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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory“ zwanym, 


zł. austr. 24 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Kraków 24: Maja — Piatek. 


Rok 1861. 
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Pisząc po raz ostatni o Towarzystwie wza- 
jemnych ubezpieczeń od ognia w Krakowie 
zapowiedzieliśmy, że nam się do téj sprawy 
krajowej nieraz wrócić przyjdzie, i że nie- 
zaniedbamy dopóty jćj popierać i dopóty do 
przystępowania zachęcać, dopóki instytucya 
ta naszemi siłami wzniesiona, nie przygar- 
nie do siebie wszystkich obywateli krajo- 
wych, tych przynajmniej, którzy dla kraju i 
instytucyj naszych obojętnymi nie są. 

Nowa do poruszenia tego przedmiotu na- 
darza się sposobność, którą zaniedbać by- 
łoby z naszej strony uchybieniem obowiąz- 
kom, do jakich się chętnie przyznajemy, 
bronienią wszystkich interesów krajowych, 
w jakiejkolwiek formie się one pojawiają. 

Ajenci towarzystw assekuracyjnych spe- 
kulacyjnych, obeo-krajowych, starają się 
wszelkiemi sposobami odwracać szukających 
ubezpieczeń od przystąpienia do Towarzy- 
stwa krajowego wzajemnych ubezpieczeń. 
Najbardziej straszą lękliwych i rzeczy nie- 
świadomych, wysokością opłaty assekura- 
cyjnej, jaką Dyrekcya Towarzystwa krajo- 
wego postanowiła pobierać od członków na 
początku ubezpieczenia. Niezaniedbują tak- 
że i w to uderzać, że członkowie Towarzy- 
stwa krajowego mają składać zaliczki w go- 
tówce, gdy tymczasem zagraniczne Towa- 
rzystwa kredytują premie assekuratom swo- 
im. Pojawiają się nawet drukowane zesta- 
wienia zaliczek Instytucyi krajowej z pre- 
miami Towarzystw obcych, w kształcie ta- 
ryfy dwukolorowej, ażeby różnica łatwiej 
wpadała w oczy. 

Ponieważ zachody te mogłyby gdzienie- 
gdzie na łatwowiernych i bojaźliwych zrobić 
niejakie wrażenie i zaszkodzić choć chwilo- 
wo instytucyi krajowej, a tych którzy się 
dotąd z przystąpieniem ociągają wystawić 
na zarzut obojętności, gdy w nich byłby 
tylko wpływ obawy z fałszywego pojęcia 
rzeczy wynikającej, należy okoliczność tę 
bliżej wyjaśnić. 

W zestawieniu premiów Towarzystw ob- 
cych z zaliczką naszego Towarzystwa, w tem 
dziele natężonej spekulacyi zagranicznej, 
z niemałą spostrzegamy pociechą, że To- 
warzystwa obce naraz premie swo- 
je bardzo znacznie pozniżały. Są 
to pierwsze błogie skutki istnie- 
nia naszego Towarzystwa. Ponie- 
waż zaś, trudno przypuścić, żeby zakłady 
spekulacyjne z miłości dla dobra kraju na- 
szego zniżały premie i chciały na nas tra- 


równaniu siebie z naszą instytucyą na ko- 
rzyść swoją wyprowadzają, i zostaje tylko 
ta istotna i nigdy niezbita różnica, jaka się 
jasno pokazuje na korzyść instytucyi krajo- 
wćj wzajemnych ubezpieczeń, w poró- 
wnaniu z Towarzystwami spekulacyjnemi 
zagranicy, jedynie tylko własny zysk i wy- 
wóz pieniędzy naszych z kraju na celu ma- 
jacemi. 

Ubezpieczenie się od nieszczęścia pożaru 
jest niezbędnóm dla każdego gospodarza 
przeżornego. Dopóki nie było w kraju wła- 
snćj asekuracyi, musieliśmy drogo okupo- 
wać spokojność naszą u spekulantów za- 
granicznych. Ale dziś, kiedy stowarzyszeni 
do szlachetnój pomocy wzajemnćj, bracia 
nasi czekają na przystąpienie nasze do nich, 
aby nas oswobodzić od niszczącćj żywotne 
siły nasze zagranicy — dziś, kiedy wszyscy 
jednomyślnie domagamy się autonomii kra- 
ju naszego: niepowinniśmy się obzierać na 
żadne a tém mnićj na pozorne tylko ofiary, 
ale bez namysłu, bez wahania się, bez słu- 
chania nawet wysłanników obećj spekula- 
cyi, powinniśmy jednomyślnie wszyscy jak 
jeden garnąć się do swoich; bo każde o- 
ciąganie się byłoby sojuszem z obczyzną, 
byłoby obojętnością i opuszczeniem sprawy 
własnej. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 15 maja. 


3k Jak wiadomo, kwestya węgierska stała się 
już dziś i dla naszego kraju bardzo ważną, nagłą, 
żywotną i bezpośrednio go dotykającą, albowiem 
kraj nasz wysłał także delegacyą do Rady pań- 
stwa. Tymczasem Rada państwa głównie z powo- 
du kwestyi węgierskiej nie jest ani zupełną, ani 
w wielu rzeczach kompetentną, a zatem ani nale 
życie ukonstytuowaną ani dostatecznie uprawnio- 
ną, słowem nie jest żywotną. Wielki więc czas, 
aby sobie kraj nasz zdał także s;;rawę z kwestyi 
węgierskiej i postanowił coś takiego, coby nie 
tylko jej odpowiednie i sprawiedliwe rozwiązanie 
umożebniło, ale i stósunek krajn naszego do pań- 
stwa rozjaśniło. W ftym celu podaję myśl, któ- 
rą ta dziś po rozpoznaniu obecnego położenia i 
wszechstronnych waruaków, w głównych zarysach 
w sposób mniej więcej następny wyrażono: t 

Między innemi z ostatniej mowy Eótvósa w sej- 
mie węgierskim wynika, że Węgry pragną szcze- 
rze porozumienia się z resztą państwa, ale tak, 
aby z jednej strony w niczem ono nie nadwerężało 
ich danego, prawnego i prawowitego stanu kon- 
stytucyjnego, a z drugiej strony aby odpowiadało 
stanowi i dążeniu konstytucyjnemu reszty pań- 
stwa. W tym cela wspomina Eötvös o porozu- 
mieniu się sejmu węgierskiego z Radą 
państwa, przypominając usiłowanie podobnego 
porozumienia się z sejmem austryackim w roku 


cić, można ztąd wnosić naprzód, że dotąd | 1848 


znaczne z nas zyski ciągnęły, a powtóre, 
że nasze krajowe Towarzystwo, które po- 
dług statutu swego nie szuka żadnych zy- 
sków i tylko taniość assekuracyi ma na ce- 
lu, po skończonym każdym roku rachunko- 
wym oddawać będzie assekurującym się 
członkom swoim znaczną część składanych 
w ciągu roku zaliczek. Różnica bowiem 
między Towarzystwami spekulacyjnemi a- 
kcyjnemi, a Towarzystwem wzajemnem jest 
właśnie w tóm, iż pierwsze to co im z ze- 
branych u assekuratów pieniędzy, po od- 
trąceniu wszystkich wydatków rocznych 
pozostanie, dzielą między akeyonaryuszów, 
jak się dzielą zyskiem w handlowym świe- 
cie kupcy stowarzyszeni; gdy tymczasem 
nasze Towarzystwo ku wzajemnej pomocy 
złożone, rozdzielać będzie to, eo po odtrą- 
ceniu rocznych wydatków z zebranych za- 
liczek pozostanie, między tych, co się w cią- 
gu roku assekurowali i stosownie do tego, 
co który tytułem zaliczki złożył. Fundusz 
zaś rezerwowy zostaje wspólnym majątkiem 
wszystkich, do którego w ciężkieh latach 
uciec się będzie można. 

Zastanawiając się nad tą uderzającą ró- 
¿nicą między asekuracyą spekulacyj- 
ną a asekuracyą wzajemną, znika 
wszelka podstawa rozumowa do porówna- 
nia pobieranych na początku zaliczek <a 
stałą premią. Dziwić się tylko należy, że 
licząc na łatwowierność naszą, takiego po- 
równania jako argumentu popieracze ob- 
cych Towarzystw użyć mogli. 

Ze Dyrekcya Towarzystwa krajowego sta- 
ra się zbierać zaliczki w gotówce, jest rze- 
czą bardzo Naturalną; bo potrzebować go- 
tówki może do wynagrodzenia szkód i nie- 
zb ędnych wydatków, Jednakże dowiadujemy 
się, że już dotychczasowe działanie tój in- 
stytucji, dzięki szlachetnym wos cibin oby- 
wateli kraju naszego, tak jest obszerne i 
w zasoby pieniężne tak uposażone, że Dy- 
rekcyą znalazła się w możności udzielania 
kredytu, członkom tego potrzebującym. 

_ Niknie zatém wszelka pozorna różnica, 
jaką zakłady asekuracyjne zagraniczne w po: 


Przypuszczają więc Węgry Szczerze możność 
takiego porozumienia się pod powyższemiwarunka- 
mi, czego stronnictwo niemiecko - centralizacyjne 
pod temiź warunkami przypuścić nie chce. 

Stronnictwo to twierdzi, że jedność państwa wy- 
maga, aby Węgry jakieś ustępstwa zrobili. Węgry 
jak wiadomo, czynić tego nie mogą, boby się za 
parły swego właściwego stanowiska, które je 
czyni tak silnemi i odróżnia od innych, 

Nie mogą oni rzeczy tak pewnej i wypróbowa- 
nej dawać na pastwę tak niepewnej i niebezpie- 
cznej, jak tego dowiodły dzieje ostatnich lat 12. 

e zaś nie oznaczają bliżej sposobów, za pomo 
cą których możnaby się z nimi porozumieć, a tyl- 
ko w ogóle odzywają Się już dziś tak do rządu 
jak i do reprezentacyi państwa, przeto nie pozo“ 
staje nie innego, jak zastanowić się nad wszel- 
kiemi możliwemi a danemi 1 prawnemi szezegóła 
mi tego ogólnika i postanowić coś statecznie, aby 
nie zostać na lodzie, nie wpaść w większy je- 
szcze odmęt i nieład, i nie stać się ostatecznie 
lapem dążności wstecznych i niebezpiecznych dla 
wszystkich. : . : 

Chcąc więc z Węgrami dojść do ładu i końca, 
trzeba się zaprzeć wszelkiej dowolności i sztucz- 
ności w tworzeniu politycznem i przejść zupełnie 
na pole realnej, że tak powiem, polityki, trzeba 
uznać zupełnie te same żywioły i potęgi bytu po- 
litycznego w reszcie PA jakie działają i u- 
znane są w Węgrzech, słowem trzeba uznać zu- 
pełoą autonomią w innych krajach korony austry- 
ackiej, i to mie tylko w ich wewnętrznem urzą- 
dzeniu i ukonstytuowaniu się, ale i w urządzeniu 
i ukonstytuowaniu się państwa całego. | 

Jeżeli autonomia ma stać się główną i żywo- 
tną zasadą, formą i potęgą bytu politycznego Au- 
stryi, to nie może się ograniczać jedynie na dro- 
bnych kwestyach miejscowych, ale musi wpły- 
wać i na wielkie kwestye ogólne. Słowem, prze- 
chodząc do form danych, autonomia nie powinna 
się wyrażać tylko w sejmach krajowych, ale w 
Radzie państwa. Dzisiejsza Rada państwa tem 
więcej usposobioną jest i powołaną do uznania 
takiej autonomii, iż składa się z delegacyi sejmów 
autonomieznych, a jako odrębna, tym sejmom 
przeciwstawiona reprezentacya, jest niezupełną, 
częściową, jest tylko zbiorem kilku, nie wazy- 
stkich delegacyj, jako takich. 

Głównym warunkiem autonomii jest, aby ten 
kto ją ma, stanowił także o sobie, w jaki sposób 
ma być ona wykonywaną, obwarowaną i zastrze- 
żomą. Chociaż jej wyrzeczenie i nadanie oktrojo- 
wanem niejako było, to należy czemprędzej się 
starać, aby to oktrojowanie uważanem być mogło 
za konieczną formę wprowadzenia jej raz w życie 
a nie za nieustającą cechę całego istnienia. 


„do tego, ab, 


Autonomia, jeżeli ma być rzetelną, prawdziwą i 
żywotną, musi się, zaraz tak wydawać, jakby się 
sama z siebie wysnuła, jakby była przyrodzoną, 
samoistną i samodzielną. Autonomia z łaski i na 
łasce ciągle będąca, nie jest autonomią, i z taką 
Węgrzy żadną miarą nie mogą wchodzić w stó- 
sunki, nie mogą się bratać, bo ich autonomia jest 
wcale inną, bo ich autonomią byłaby zagrożoną 
takiem zbliżeniem się. 

Dziś zwołana Rada państwą j zwołany sejm 
węgierski. Oba te zgromadzenia przypatrują się 
sobie, oczekują coś wzajemnie po sobie, krępują 
się wzajemnie. Rząd ani nie odroczył sejmu wę- 
gierskiego na czas trwania posiedzeń Rady pań: 
stwa, jak to uczynił z innemi sejmami krajowemi, 
ani nie uczynił nawet propozycyi na sejmie wę- 
gierskim, aby ten sejm „wysłał swych posłów do 
Rady państwa. Rząd więc sam nawet formalnie 
nie umożebnił Węgrom wstępy do tej Rady. 

Sam przeto rząd teraźniejszy ministerstwo tē- 
rażniejsze nie życzy sobie tego wstępu w dzisiej- 
szych waruukach. 

Cóż więc Węgrom pozostaje innego, jak nie co- 
raz dokładniejsze i ściślejsze określanie i zastó- 
sowanie swego prawnego stanu i stanowiska kon- 
stytacyjnego bez troszczenia się o konstytucyona- 
lizm reszty państwa? 

Tymezasem oni ciągle mówią także o bycie ca- 
łego państwą i o porozuwienią się ostatecznem, 
aby ten byt zapewnić. Mowa Eötvösa najlepszym 
tego dowodem; mowa ta głównie się tem zajmuje. 
Zwracam uwagę w tej mowie na wyraz „monarchia“ 

Monarchią oni więc austryacką uznają, ale ją 
uznają przedewszystkiem tak, jak stanowisko i pra- 
wa monarchy jako takiego, to jest bez dodatków 
późniejszego dowolnego konstytneyonalizmu się wy: 
robiły. Z monarchą się chcą znosić, ale nie z tymi, 
którzy na jego miejscu się stawiają w formie o- 
statnich doradzanych mu ustaw zasadniczych, o ile 
te Węgier dotyczą. Jeżeli zaś dziś i między nimi 
dają się głosy słyszeć (jak właśnie Edtvósa), któ- 
re i z radą państwa znieśćby się chciały, to za- 
prawdę trzeba zawołać „Caveant consules* a ra- 
czej „Caveant nationes“ i zawczasu przygotować 
się do odpowiedzi i stósownego działania w razie 
takiej propozycyi. Z tego też powodu odzywamy 
się zawczasu, aby nas niespodziewanie coś podo- 
bnego nie zaskoczyło i nie zastało nieprzygotowa- 
nych, coby oczywiście mogło wyjść tylko na szko- 
dę kraju. Tem więcej do tego pobudzeni jesteśmy, 
iż Eötvös właśnie w mowie swojej wchodzi w szcze- 
góły położenia politycznego krajów niewęgierskich 
i przedstawia im rozmaite alternatywy. Przede 
wszystkiem zaś rozbiera stosunek do Niemiec, do 
do tógo, aby zamiesłć się że zwiążia Pansin w pat 
stwo związkowe. I cóż wtedy stanie się z krajami 
monarchii austryackiej do związku niemieckiego nale- 
żącemi, a zatem i z całą Austryą ? Czyż więc Niem- 
cy sami nie dążą przez rozwijanie tendencyi i kwe- 
stgi niemieckiej do rozwinięcia jeszcze grożniejsze- 
go dualizmu, niż dualizm wiekami uświęcony z po- 
wodu Węgier? 

Krajom niewęgierskim zagraża ciągle dowolność 
i centralizacya niemiecka, a to juź prawnie z po- 
wodu ich należenia po większej części do związ- 
ku niemieckiego, a istotnie z powodu przewagi na- 
rodowości niemieckiej tak samo, jak i inne dążą- 
cej do jedności. Ze zaś taka Jedność niemiecka 
w warunkach bytu dzisiejszej Austryi nie zgadza 
się ani ze składem ani z kopstytucyą całej Austryi, 
że ona w samej Anstryi dzisiejszej sprzeciwia się 
nie tylko Węgrom, ale i Galicyi i różnym naro- 
dom słowiańskim pod berłem austryackiem żyją- 
cym, przeto trzeba się jej w dzisiejszej Anustryi 
zaprzeć i całkowicie przejść na pole autonomii 
krajowej. 3 

W takim razie nie można i rady państwa uwa- 
żać za całkowity i odpowiedni wyraz wszystkich 
krajów, tylko należy ją uważać jako zgromadze- 
nie wysłanniectw sejmowych w celn porozumienia 
się wzajemnego ; jako zgromadzenie, które tylko 
powierzchownie wydaje się parlamentem, ale w isto 
cie swojej nim nie jest, Ze względu na formę 
obrad, na regulamin, przyjmuje niejako parlamen- 
taryzm, ale o ile by nawet formy parlamentarne 
miały uwłaczać pojedynczym wysłannietwom, o ty: 
le musi s'ę i ich zrzec. W celu więc porozumienia 
się z Węgrami, dążącego do uporządkowania i ukon- 
stytuowania się państwa, nie może rada państwa 
przyjąć zwykłej formy parlamentarnej jako parla- 
ment cały, tylko musi wystąpić jako zbiór wysłan- 
nietw krajów autonomicznych i państwo konstytu- 
ących. W tym celu wysłannictwa te (delegacye) 
sejmów krajowych z pełnym charakterem autono. 
mieznym, muszą się znieść z Węgrami. Jeżeliby 
miało przyjść do wyboru jakiejś wspólnej komis- 
syi z rady państwa, to komissya ta powinna być 
złożoną podobnie, jak złożoną została rada pań 
stwa, przez delegacye sejmowe wszystkich krajów 
z pośród tych delegacyj. Wtenczas Węgrzy będą 
wiedzieć, z kim mają do ezynienia i nie będą się 
obawiać sztucznej większości parlamentarnej. Wten- 
czas będziemy mieć wierny WYTAZ i obraz części 
składowych Austryi bez przymieszania narzuconych 
ogólnych łączników, Wtenczas wyjdą na jaw łącz. 
niki istotne, szczere į rzetelne. Wtenczas nawet 
nie będzie mowy o dnalizmie lub pluralizmie w dzi- 
siejszem znaczeniu, lecz tylko 0 głównej zasadzie 
autonomii krajowej, która zapewne różną będzie 
w różnych krajach , ale jędvą co do swego zje: 
dnoczenia pod jednem berłem, ©0 do swego ob 
warowania i zastrzeżenia. 


— 


Wiedeń 22 maja 


N. Państwo wrócili wczoraj o godzinie 3ej 
z Tryestu. Na dworen przyjmowały ich wszystkie 
wysokie władze i mnóstwo tak znakomitych osób, 
jak prostego ludu. Spodziewano się, że Cesarzowa 
ukaże e 
wodu 0 łożone były do godziny Śtej. Lecz czas 
dość zimny i pochmurny stanął temu na przeszko- 
dzie. N. Pari zdawała się z twarzy być w lepszem 
zdrowiu niż przed wyjazdem do Madery. Miała 


świeże kolory i wejrzenie wesołe. Witała przy 
dworcu wszystkich bardzo uprzejmie. Wieczorem 
niektóre miejsca były oświetlone. Teatr Treuman- 
na błyszczał rozmaitych farb ogniami, w których 
ukazywały się trzy transparenta, w środku N. Pani 
w naturalnej postaci, a po bokach widok Possen- 
hoffen i Funchal stolicy, Madery. Volksgarten był 
także rzęsisto oświetlony. W Burgu o godzinie Gej 
był familijny obiad, na którym znajdowali się prócz 
Arcyksiążąt, W. Ks. Toskański i książe Modeński. 
Między ministrami znajdowali się w dworcu kolei 
odczas przyjęcia bar. Vay, bar. Kemcenyi i hr. 
Szecsen w strojach węgierskich. 

Wezoraj natychmiast po przybyciu N. Państwa 
do Burgu, zebrali się ministrowie na naradę pod 
prezydencyą N. Pana. Znajdowali się na nieji 
członkowie węgierscy. O ile głoszono, szło dzisiaj 
głównie o stanowisko dalsze rządu względem Wę- 
gier, które przeciw teraźniejszemu parlamentowi 
stanowczo się oświadczyły. Niektórzy ministrowie 
utrzymywali, że rozwiązanie sejmu węgierskiego 
i zwołanie do parlamentu członków przez proste 
wybory, byłoby ostatnim środkiem, gdyby sejm 
w Peszcie do tego przyjść chciał. Inni starali się 
przekonać, że ten sposób powiększyłby tylko tru- 
dności i zerwał wszelką możność pogodzenia ko- 
rony z narodem. N. Pan zdaje się być tego osta- 
tniegó zdania. O nowych koncesyach dla Węgier 
mówiono dziś wiele. Postanowienie wszakże na- 
stąpi dopiero po przysłaniu adresu, nad którym się 
toczą jeszcze debaty w Peszcie. 

Pogłoski o zmianie całkowitej lub częściowej 
ministeryum ciągle krążą , ale dotąd po cichu. Prócz 
węgierskiej, jest kilka cyc ham kwestyj, które mogą 
stać się tej zmiany powodem. 

Deputowani czescy są wszyscy w kraju i wrócą 
tu dopiero przy końcu tego tygodnia. Galicyjsey 
zbierają się na posiedzenia prywatne. 


Częstochowa 20 maja. 


Pielgrzymką na Jasvą Górę do obrazu cudownej 
Matki Boskiej, Królowej naszej, mniej przyszło ludu 
w czasie Zielonych Świątek, niż się spodziewano, a 
to z powodów: że niektóre kompanie miano, jak mó- 
wią, zatrzymać w drodze; powtóre, że wiela oba 
wiało się krwawych wypadków i mordu, gdyż 
dosyć wojska zgromadzono w okolicy; nakoniec 
z powodu zimna i śniegu przeszkadzającego w piel- 
grzymce pieszej. Zawsze jednak kilkadziesiąt ty- 
sięcy ludu zgromadziło się w Częstochowie. Czte- 
ry tysiące żołnierzy rosyjskich stało załogą w mieś 
cie, a. w okolicznych miasteczkach również silne 
są załogi. 

W dniu wczorajszym, w czasie sammy w koście- 
le na Jasnej Górze, wbiegło ziik diglosigota ladzi 
do kościoła z okrzykiem: wojsko id rąbać i 
mordować! W istocie w drzwiach kościelnych za- 
błysły bagnety, wojsko je osadziło, lecz nie weszło 
do kościoła. Gdy się rozległ powyższy okrzyk, 
popłoch ogarnął wielu ludzi; większość pozostała 
w kościele klęcząc i śpiewając, lecz wiele kobiet 
i dzieci uprowadzono do klasztoru gdzie się zam- 
knęły na wieży, i tam przez pół godziny zostawa- 
ły w okropnej niepewności, aż przybył ksiądz i 
uspokoił zamkniętych w wieży, mówiąc iż wpraw- 
dzie wojsko ukazało się w drzwiach kościelnych, 
lecz nie weszło do kościoła. Jaki powód spro- 
wadził wojsko do bram świątyni otoczonej czcią 
przez całą ludność nietylko Polski lecz i okolicz 
nych krajów, a napełoionej modlącymi się pielgrzy- 
mami? trudno odgadnąć; w najlepszym jednak 
razie, był to krok bardzo nierozsądny. 

W nocy dziś rano, uwięziono tutaj 6 obywate- 
li, nie pozwalając nawet się im ubrać; z nich pię- 
ciu wywieziono zaraz koleją żelazną do Warsza- 
wy, a szósty, 60 letni starzec, nazwiskiem Kromer, 
chory na pedogrę, porwany z własnego domu zło- 
żony został w szpitalu pod strażą. Między uwię 
zionemi są: młody Trzetrzewiński syn właściciela 
ziemskiego, Wiktor Grabieński dawniej emigrant, 
Wiśniewski cukiernik tutejszy który niedawno stra 
cił żonę, nakoniec Stawecki, inżynier przy kolei 
żelaznej, który zostawił żonę chorą i dziecko ko 
nające. Gdy tych porwanych wywożono dzisiaj 
z Częstochowy, płacz był wielki na dworcu kolei 
żelaznej, przed którym zgromadziła się cała pra-| 
wie ludność Be aby pożegnać, choć zdałeka, 
uwożonych. Ów chory Kromer, właściciel hotelu 
i kupiec tntejszy, najspokojniejszy obywatel, por- 
wany został o godzinie Zgiej w nocy z łóżka, a 
chociaż przedstawiał, iż nie może iść o swej mocy, 
i prosił aby go odwieziono własną doróżką, proś- 
bę tę odrzucono i chorego zaprowadzono piechotą 
a raczej zawleczono do szpitala. 

Delegacya tutejszych obywateli żądała usunięcia 
prezydenta Częstochowy, człowieka złego, który 
przez fałszywe przedstawienia miał spowodować 
owe aresztowania; lecz przedstawienie to odrzueono. 
Delegacya zatem zamierza udać. się do Warszawy. 


Warszawa 19 maja. 
Paniatin wojenny jenerał-gubernator Warszawy, 
usunął się ód obowiązków, a miejsce jego zajął 
jenerał Merchilewicz. Paniutin wiele lat przebywał 
w Polsce; do jego imienia są także przywiązane 


ciężkie wspomnienia, mianowicie z 1848 roku;|p 


w ostatnich jednak latach swojego urzędowania, 
ręka jego mniej była ciężką. W wypadkach od 
25go lutego odegrał nieznaczną rolę. Powiadali, 
że był przeciwny środkom jakiemi rząd usiłuje 
tłumić u nas ruch narodowy; jednąk to nie prze- 
szkodziło mu położyć swój podpis pod rozporzą” 
dzeniami zarządzającemi ucisk. Niewymyślny W 0- 
krucieństwie, podejrzywany był o łagodność 1 mo- 
że dla tego, a może też i dla późnej starości zo- 
stał usunięty. Jakim będzie p. Merchilewicz, tru- 
dno powiedzieć. Nie od dzisiaj przebywa ten je 
nerał w Polsce, imie jego dawno obija się 0 nasze 
uszy; nieumiemy przecież dać zdania tak co do 


na wyścigach konnych, które z tego po- [Jego charakteru, jak i usposobienia dla nas. Był 


on jednym ch l naczelników wojen- 
nych, Ględny  kzódych podzielono Warszawę dla 
łatwiejszego terroryzowania miasta. W tej wojnie 
z dziećmi, «studentami o czamarki, gałązki, żało- 


bę itp., gdzie się zdobyło tyle krzywd i portmo- 
netek, p. Merchilewicz mniej jest głośny Od swo- 
ich kolegów, chociaż w jego cyrkule pewnego dnia 
nocowało w brudnej kordygardzie 80 osób. 

Trudno jest określić obowiązki jenerał-guberna- 
tora, trudniej jeszcze dopatrzyć się pożytku ma- 
gistratury pod jego zwierzchnictwem zostającej. 
Jenerał - gubernator ma władzę nad policyą, ma 
bióro zagranicznych paszportów i bióro szpiegów; 
ależ i w policyi i u Namiestnika są bióra paszpor= 
towe i szpiegów. Kto jedzie za granicę, musi 
przechodzić przez te wszystkie bjóra, gdzie śledzą, 
dają o każdym opinią, podpisują, badają, a przez 
to ścieśniają ruch i utrudniają machinę rządową. 
Wymyślny i na ucisk wyrachowany system, pod 
którym od lat tylu żyjemy, utworzył w Królestwie 
wiele sinekur dla jeneratów rosyjskich, których 
utrzymanie jak np. bióra jenerał-gubernatora, cig- 
ży potężną cyfrą na budżecie naszym, nieprzyno- 
sząc nikomu najmniejszej korzyści. Jenerałowie na 
tych posadach dobrze się mają, i jeżeli chcą, mo- 
gą porządnie dokuczyć ludności i to właśnie jest 
główną atrybucyą ich władzy. Pamiętamy dobrze 
czasy, w których po jenerałach Wicie i Strogono- 
wie, objąwszy gubernatorstwo jenerał Pankratiew 
przechwalał się ciągle, że Warszawę zbarzy i 0- 
wies na niej dla siebie siać będzie. Ale większa 
opatrzność Boska, niż złość ludzka. Wkrótce on 
skończył swój głośny żywot, do dzisiaj jednak pa- 
miętny z gwałtów i prześladowań, jakkolwiex 0 
wiele niedochodzących do praktykujących się te- 
raz. Czy zaś p. Merchilewicz zechce wsławić się 
„energią“, jak to nazywają oficerowie armii mo- 
skiewskiej, a co mówiąc po ludzku, nazywa się 
okrucieństwem i gwałtem? bliska przyszłość pokaże. 

Proces kryminalny Dyrektora Oświecenia ze stu- 
dentami, popierany jest z niezwykłą energią; p. 
Jarocki naturalista, człowiek od wielu lat znany 
jako zausznik wszystkich jenerałów i pułkowni= 
ków, kierowników oświaty re: j, jest już i 
teraz na usługi takiego kierownika i pełni u niego 
tęż samą rolę. Dyrektor Komisyi Oświecenia otrzy- 
mał denuncyacyę od p. Jarockiego, w której za- 
warto wiele bezzasadnych obwinien i fałszywych 
szczegółów; czóm oburzył przeciwko sobie opinię 
ten naturafista wdający się zawsze w nieswoje 
rzeczy. Ajenci tajnej policyi, podali władzy fał- 
szywą listę z nazwiskami tych studentów, którzy 
nie mieli udziału w oporze przeciw przywłaszcze- 
miu ogrodu szkolnego. 

P. Płatonów zawiózł do Petersburga różne pro- 
jekta niby reform w tajemnicy ukute, a które zo- 
strożnościami i w formach znanych w procedurze 
m komisyi, były komunikowane niektórym 
obywatelom, mając otrz nomina na mię: 
209) alinka p. riak haraa e i. oiu, 
rolę odegrał w Polsce, ażebyśmy mogli tak 'odra- 
zu rozstać Bię z jego osobą. Gdy była mowa 
w Zamku w licznem gronie dygnitarzy © sposo- 
bach „uspokojenia umysłów* i złamania nie- 
ufaości do rządu, p. Płatonow rzekł: „zniszezy- 
my kraj materyalnie, a będziemy mieli 
spokój*. Słowa te zamykają może program dal- 
szej polityki rządu w Królestwie, program który 
zamierza zniszczyć bogactwo kraju, wywołać nę- 
dzę, aby przez nią sprowadzić ciszę śmierci. Lecz 
czyż nawet taki program wykonany osiągnie swój 
cel ostateczny w narodzie tak silnie jak nasz ży- 
jącym? Bardzo wątpimy; owszem może do wprost 
przeciwnego rezultatu doprowadzić, niż ten, jaki 
osięgnąć zamierzył. Od 1831 r. rząd już kilka 
razy chwytał się tego programatu; jedna tylko była 
chwila i to krótkotrwała, w której rząd popiera- 
niem chęci zbogacenia się, chciał zabić potrzeby 
moralne i polityczne narodu i pochłonąć je przez 
materyalne używanie. Wyrzekł się jednak dość 
prędko tej drogi i wrócił do systematu ubożenia 
kraju. 

Kiedy już raz zacytowałem cudze: wyrazy, po- 
zwólcie mi jeszcze jednę podobną cytacyę zrobić, 
która scharakteryzuje lepiej rolę osób powołanych 
przez rząd do działania. Przed rzezią*8go kwie- 
tnia, p. Mayendorff, adjutant ks. Gorczakowa, po 
powrocie z Petersburga już ani na chwilę nie opu-: 
szezał go, a wiedząc o nieprzytomności i o krót- 
kiej jego pamięci, o braku decyzyi i łatwem wpły- 
waniu przez wiele k ostatnie wypadki 
przystęp do niego były uczyniły, ehodził za nim 
i ciągle przypominał mu potrzebę krwawego wy- 
stąpienia. „Daj nam choć jednę uncyę krwi pol- 
skiej — mówił p. Mayendorf —a wszystko będzie 
dobrze.* Wiadomo, że nie jednę uneyą, ale po- 
toki krwi wyłano, a przecie stan rzeczy nie zmie- 
nił się. 

Więżniów z Modlina pomimo wykazania ich nie- 
wianości w iedzer,” piè wypuszczają na wol- 
ność, owszem, słyszeliśmy, iż niektórych oddać 
mają pod śledztwo komisyi śledczćj tajnćj prze- 
wodniczonćj przez jenerała Jermołowa, a prowa. 
dzonćj przez znanego Podwysockiego, tej komisyj 
która była plagą kraju od r. 1831, a w którćj o- 
kracieństwami pomiędzy innymi zasłynęli: jenerał 
Storożenko, Jołszyn, Masson a najbardzićj pod: 
pułkownik żandarmów Lejchte, siedzący obecnie 
na odwachu w Modlinie za zabicie dwóch ehło-- 
ów. Ks. Gorczaków i p. Płatonow byli niezado- 
wolnieni z śledztwa i pragną oddać go ludziom, 
którzyby zeznania uwięzionych według wskazó- 
wk z góry Aeaye spisywali a 

omiędzy obywatelami przywiezionymi * pro- 

wincyi do cytadeli byli: He i Stawiski, 
krewny znanego z prac nad historyą włościan an. 
tora. W dzień Wniebowstąpienia, żołnierz zerwał 
pani B. kołnierzyk czarny na ulicy 1 porwawszy 
Ją w pół niósł na odwachi Publiczność uwolniła 
JĄ z rąk żołnierza. D:17 maja na Gołębićj: ulicy, 
żołnierze niebezpiecznie potłukli kolbami p 0- 
dzącą ulicą kobietę; w tych dniach zaś umarł 
chłopiec. kilkunastoletni, potłuczony kolbami za to, 
że gdy go idącego bez latarki chciano zatrzymać, 
nciekał do domu. lechowie, żołnierz szyn- 

, która mu wódki na kredyt dać niechciała, 
rzebił bagnetem. We wsi zaś pod Siedlcami, żoł- 
pierz stojący na kwaterze u włościanina , zastrze: 
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lił go rozmyślnie.*) Wojsko wiedząc że dzisiaj 
wobec Polaków, rząd im wszystko toleruje, coraz 
bardzićj rozpasuje się i coraz częścićj zbrodnie 
popełnia. Po strzale żył biedny ten człowiek je- 
szcze 6 godzin; zjechał sąd i spisał protokół z u- 
mierającego. Śmierć jego zrobiła nie małe wraże- 
nie między włościanami. Na pogrzeb zebrali się 
w znacznćj liczbie. Trumnę zamordowanego nieśli 
na przemiany włościanie i szlachta; wojsko ro- 
syjskie przeszkodziło pogrzebowi. Bliższe szcze. 
góły późnićj doniosę. 4 

Trzeci maj nie tylko w Warszawie, w Lublinie 
ale i w innych miastach Królestwa uroczyście był 
obchodzony. Piszą z Kalisza: „Srodki reakcyjne 
wykonywane w Warszawie, w zupełności powta- 
rzają się u nas, pod dowództwem jenerała Wo 
ronowa. Pomimo to uroczystość 3go maja obcho- 
dzono bardzo świetnie. Sklepy były przez cały 
dzień zamknięte, wszystkie okna ubrane w bukie- 
ty i girlandy z kwiatów. Wieczorem illuminacya 
biła ze wszystkich okien, choć ani jednój świeczki 
nie było w oknie. Pozapalano Żyrandole, kinkiety, 
szabaśniki, lampy i wszelkiego rodzaju świeczniki. 
Każde okno tym sposobem oświecone wśród fe- 
stonów z żywych kwiatów, wieńców i bukietów, 
miało wspaniały pozór majowego ołtarza. Wiele 
osób na drugi dzień powoływał żandarm Berg- 
mann do tłómaczenia. Nie tu zresztą nowego. Pa- 
trole jak chodziły tak chodzą, szukając ukrytćj 
gdzieś rewolucyi. Tak tu o nich pospolicie się wy- 
rażają. Nie wiem, piszą dalćj, czy czytaliście dys- 
kusye nad przejściem do porządku dziennego po 
wniosku Niegolewskiego? Co się dzieje z ludźmi 
na ulicach Warszawy, to samo dzieje się z pra- 
wem na drodze legalnćj w sejmie berlińskim. Jy- 
skusya sejmu berlińskiego w każdćj kwestyi pol- 
skićj, jest zabijaniem prawa 1 sprawiedliwości.“ 

W odpowiedzi na zaprzeczenie Gazety Policyj- 
nej jakoby rząd nie polecił zachęcać nawet z am- 
bon włościan do przywożenia produktów na targi 
warszawskie, włościan przestraszonych z powodu 
że żołnierze ich obdzierali, posyłam wam w kopii 
odezwę Naczelnika Powiatu. 

„Naczelnik Powiatu Warszawskiego. Warszawa 
d. 1 (13) kwietnia 1861. 

„JO. Ks. Namiestnik zauważyć raczył, że w o- 
becnój porze od dni kilku zbyt mała ilość prođu- 
któw do Warszawy jest dowożoną; stósownie za- 
tem do odebranego w tój chwili reskryptu JW. 
Gubernatora cywilnego z d. 31 marca (12 kwie- 
tnia) r. b. polecam Wójtom gmin i Burmistrzom 
miast, aby za odebraniem niniejszego natychmiast 
tak z ambon po kościołach, jakoteż za pośredni- 
ctwem sołtysów po wsiach i służby policyjnój po 
miastach, wszystkim mieszkańcom obwieścili, że 
mający na sprzedaż produkta bez żadnćj obawy i 
z wszelką swobodą mogą One na targi warszaw- 
skie sprowadzać. 

Naczelnik Powiatu Frantzold.* 


. Paryż 18 maja. 

Pogłoska o wspólnej nocie Francyi i Arglii 
przesłanej w sprawie polskiej, doszła do dwóch 
dzienników angielskich. Debaty nie wierzą w tę 
pogłoskę, choćby pragnęły, aby była prawdziwą i 
opierają swe zdanie na mowie lorda Russella, 
która była więcej niż zimną. Zdaje się rzeczywi- 
ście, że pogłoska o której mowa, jest fałszywą. 
Francya i Anglia nie były dosyć dobrze z sob 
temu parę miesięcy, aby mogły zrobić coś podo- 
bnego. Są to dwie wielkie rywalki, które wystę- 
pują przeciw sobie wszędzie: w Stambule, w Wa- 
shingtonie, w Bejrucie, w Turynie itd. i które 
przypuszczając, że Anglia chciałaby zmienić swą 
politykę zgodą w Warszawie. Anglia ma jednak 
- wzmacniać swój konsulat w Warszawie i wysyłać 
do niego wicekonaula. Dzisiejszy Siècle donosi, że 
posłał umyślnego korespondenta do Warszawy, że 
odebrał od niego ważne listy i że je jutro ogłosi. 
Umarł tu jenerał Langermann, który r. 1831 słu 
żył w Polsce, a potem w Belgii. 

Patrie i Presse ogłosiły artykuły z powodu ra- 

ortu pana Tymowskiego. y 
R ipai aent bani at nadto wykazały jaka była 
w Syryi polityka Anglii. Polityka Rosyi nie zosta- 
ła wyświeconą równie dobrze; to jednak co po 
wiedziano, potwierdza moje podania. Mylili się ci, 
którzy sądzili, że w sprawie syryjskiej Rosya by- 
ła z Francyą. Była ona z nią tylko połowicznie; 
nie pierała jej okupacyi w Syryi, nie chciała 
posłać chućby batalionu do tej prowineyi, przez co 
dałaby zwycięztwo kombinacyi francuzkiej, a tym- 
czasem ambasador Łabanów wykładał pod ręką 
Porcie, że Turcya nie może liczyć ani na Apglią 
api na Francyą i że należy, aby polegała jedynie 
na Rosyi. Rosya ma jeszcze ambicyą na Wscho- 
dzie. Ale tak Europa, jak Turcya wiedzą dobrze, 
że ta ambicya nie n:a już podstawy, że Rosya nie 
może sama sobie poradzić. 

Mowa ministra B liault, mowa godna, niepodo- 
bała się w Anglii. Dzienniki angielskie pytają się 
co znaczą wyrazy ministra: w razie rzezi, Francya 
postapi wedłag własnej inicyatywy... Dzienniki 
rządowe zapowiadają jednomyślnie, że Francya o 
puści Syryą dma Sgo czerwca, ale stery rządowe 
nie wyrażają się od wezora tak kategorycznie. Kto 
wie czy okupacya: Syryi nie zostanie jeszcze prze- 
dłużopą na jaki krótki termin. Veli pasza chciałby. 
aby pozostawiono parę batalionów w Bejrucie d: 
zupełnego uspokojenia S»ryi. Dziś chodzi głównie 
o organizacyą Syryi. Francya chciałaby dać tej 
prowincyi rodzaj autonomii, to jest jednego paczel 
nika i to chrześcianina, czy to Szeaba, który re- 
prezentuje odcień arystokratyczny Libanu, czy Ka- 
rama, który reprezentuje odcień demokratyczny. 
Demokratyczna Opinion Nationale jest za Karamą, 
ale p: rządowe utrzymują, że ten kandydat jest 
zbyt młodym i że mą zbyt mało wpływu w kraju 
tak tokratycznym lub- patryarchalaym jak Sy- 
rya. Kraje pastewne i rolnicze są arystokratyczne. 

Wezorajszy Conatitytionnel. napomknął, że z po- 
wodu sprawy Syryjskiej pan Thouvenel zawiado 
mił dwory, iż Pokój europejski jest śliski, że są 
p b 

») Inny korespondent donogi nam o tem zabój- 
stwie, a z listu jego hap = następujące szczegóły. 
Dnia 12 maja we wsi Grabianów niedaleko Siedlec, 
żołnierz z pułku huzarów etg napadł w domu 
włościanina Ciołka na par obka n oai Jan Pa- 
chetka i ranił go Śmiertelnie W A Po sześcio- 
godzinnych cierpieniach, raniony SKO ek, szpitalu 
w Siedlcach, dokąd go odniesiono. Przy P o al R 
twłok ze szpitala do kościoła, nieśli trumnę jt sp 
mieszczanie i włościanie, a kilkotysięczny orsza dals p: 
łobnych sukniach towarzyszył pogrzebowi. Lecz A 
ceremonii pogrzebowćj, przeniesieniu zwłok Z koscio"a 
na smętarz w d. 14 maja przeszkodziło wojsko i puł- 
kownik pułku huzarów, który zawezwał naczelnika p0- 
wiatu, ażeby wykonał rozporządzenie rządowe zabra- 
niające towarzyszyć pogrzebowi pobożnym, wyjąwszy 
rodzinę zmarłego. (P. R. Oz.) 


sprawy, które załatwić należy. Anglia szukająca 
samego pokoju, nie usłucha zapewne tej uwagi. 
Dla zrównoważenia Anglii, Francya szukała trylo- 
gu Auglii, Francyi i Rosyi, ale jak dotąd nie zte- 
go nie odniosła. 

Królestwo włoskie zostało uznane przez Grecyą, 
Stany Zjednoczone, Danią a w części i Rosyą. 

Pan Mercier ambasador francuzki w Washingto- 
nie pisze, że medyacya z Avglią mogłaby utrzy- 
mać pokój w Stanach Zjednoczonych, lecz że je- 
go kolega angielski nie chce się zgodzić na nie 
co wychodzi z ambasady fraucuzkiej. Anglia chce 
w gruncie rozdziału Stanów Zjednoczonych i to 
z dwóch powodów, które już wymieniłem, Lord 
Brougham nieprzyjaciel niewoli, błaga dziś pisarzy 
angielskich, aby pokazali patryotyzm i nie mówili 
nie 0... murzynach. Anglia traci wiele na wojnie 
domowej w Ameryce, bank jej podnosi dysconto. 
Nie czyni tego bank francuzki, a minister finansów 
zniża procent od bonów skarbowych do 4 od sta. 
Francyi nie braknie gotówki, 

Trwa czas zimny. Winnice miały zmarznąć i 
sprawić 50 milionów szkody. Z przyczyny zimna 
Cesarstwo nie wyjeżdżają do Fontainebleau. Zdaje 
się, że tego roku ograniczą się do podróży w o- 
kolice Pireneów. Mówią zawsze o projekcie widze- 
nia się Cesarstwa z królową hiszpańską. Orleani- 
ści starają się wprowadzać przez Belgią pod róż- 
cemi okładkami broszurę księcia d'Aumale. Jedoa 
z okładek nosi tytuł: Programu flory brabanekiej. 

W Izbie wytoczyły się rozprawy nad projektem 
do prawa, który podwyższa od 600 do 1,200 ren- 
tę, którą można składać w kasie starości. Sprze 
ciwił się temu poseł Ollivier, ale pomimo tego Iz- 
ba przyjęła projekt w całości. W krajach bogatych 
i ucywilizowanych, w których życie jest długie, 
obmyślenie potrzeb starości jest najtrudniejsze, bo 
nie wszyscy robią lub mogą robić oszczędności. 
Zajmuje się tem bardzo dzisiejsza Francya i kara 
starości do tego dopomoże. W departamencie Se- 
kwany jest wiele zakładów dla ubogich starców; 
dla mężczyzn w Bieetre i Canterets, dla kobiet 
w Salpetrićre; dla obu zaś płci w zakładzie: Me- 
noge. Są inne zakłady, w których płaci się tylko 
300 fr. rocznie. W zakładzie świętej Perynny, któ- 
ry jest najlepszy, płaci się 1,000 fr. W ostatnim 
zakładzie umarł niedawno jeden z rodaków. 

Akademia tylko co nie dała pani Sand nagrody 
20,000 fr. za najlepsze dzieła. Szczęściem zmiar- 
kowała się i dała nagrodę Thiersowi. Danie na- 
grody pani Sand byłoby zgorszeniem. 

Obozem chalońskim będzie i tego roku dowodził 
marszałek Mac Mahon książę Magenty. Muzyka 
gidów została zamówioną na pewny czas tego la- 
ta do Baden. 

Skończył się brzydki proces, w którym chodziło 
o unieważnienie małżeństwa, a w którym wystąpili 
adwokaci Juliusz Favre i Mathieu. Sąd nie uniewa 
żnił małżeństwa boć go unieważnił Papież. 


Rzym 14 maja. 

Niewiedząc czy wczorajszy mój list posłany in- 
ną drogą nie zaginął czasem, powtarzam w krót 
kości waźną wiadomość, jaką wam w nim poda- 
łem: pewną jest rzeczą iż Cesarz rosyjski napisał 
do Ojca świętego własnoręczny list, aby otrzymać 
od niego potępienie ruchu narodowego w Polsce 
i breve nakształt tego, jakie Grzegorz ZY! oszű 
roku do biskupów polskich, w którym "to przed 
miocie odsyłam was do arcy-ciekawych szczegó 
łów zawartych w dziele Ojca Lescoeur. Car miał 
przytem uczynić jak najponętniejsze obietnice Pa- 
pieżowi co do odzyskania władzy nad nutraconemi 
prowincyami. Pan Kisielew, poseł rosyjski, brat 
paryzkiego, wziął zaraz pietnaście tysięcy biletów 
na loteryą papiezką. Przez trzy dni kołatał on v- 
stawieznie do Watykanu, wracając tam kilka razy 
ua dzień. Całe stronnictwo det russofili gorąco 
posła popierało; wsteczni prałaci uwiedzeni na 
dzieją rosyjskich krzyżów i marzący o protekto- 
racie samodzierżcy, niby drugiego Karola Wielkie 
go, dla stolicy świętej, wielkie też czynili zabiegi; 
dziś jednak chodzą jak niepyszni, bo zdaje się iż 
wszystkie usiłowania ich spełzły na niczem i roz- 
biły się o niezłomny opór Piusa IX niechcącego 
żadnego kroku uczynić, coby wypadł na szkodę 
polskiego narodu, jego wiary i praw nieprzeda: 
wnionych. Zaczynają mówić owszem o surowej 
padzeyczajnie odpowiedzi Papieża do Cara. Oj- 
ciec święty miał zamknąć usta posłowi ukaza- 
uiem mu niezmiernie ważnych tajnych dokumen- 
tów przywiezionych z Polski przez mgra Chigi, 
wymówić mu brak nuneyusza apostolskiego wte- 
dy kiedy sam niepotrzebnie tutaj przebywa, i za- 
żądać groźnie i uroczyście rachunku z tyla krwi 
katolickiej i niewinnej przez rząd rosyjski przelanej, 

Otrzymano w Propagandzie wiadomości z Caro- 
grodu. X. Józef Sukolski, arcybiskup bułgarski i 
wikaryusz apostolski, w towarzystwie dyakona Ra- 
fała i posłów świeckich bułgarskiego narodu Je 
izego Mirkowicza i Dragana Zankows, przybył 
tam szczęśliwie dnia 27 kwietnia. Przyspieszony 
bieg parowca sprawił iż wcześniej stanęli w Stam- 
bule niź się spodziewano, i że przeto Bułgarzy 
vie mogli jak zamierzali udać się procesyonaloie 
ge portu dla przyjęcia swego pasterza i posłów. 

e zaś powrót ich o wczesnej nastąpił godzinie 
arcybiskup udał się wprost do bułgarskiego kò- 
ścioła i wyszedł tam ze mszą. Tymczasem wszy 
sey jego rodacy bawiący w Carogrodzie dowie- 
dziawszy się o tym ay tk powrocie tłumnie 
pospieszyli do kościoła, który się w okamgnieniu 
capełnił viezliczosym ludem, albowiem nie tylko 
Bułgarzy, ale inni także katolicy bieżeli tam w za: 
wody. Po skończeniu nabożeństwa arcybiskup prze- 
mówił natychmiast do przytomnych opowiadając 
ojcowskie przyjęcie, jakiego doznał w Rzymie od 
Głowy Kościoła, łaski jakich doświadczył, rzeczy, 
jakie widział, dodając iż „Rzym jest cały miło- 
ścią”, które to wyrażenie powtarzało się nieustannie 
w jego mowie ilekroć wspominał o stolicy Chrze- 
ściaństwa. 

Wspaniały jednak wjazd, który nie mógł się 
odbyć rano, miał miejsce w odwieczerzu, kiedy ar 
cybiskup udał się w odwiedziny do wikaryusza 
apostolskiego obrzędu łacińskiego, i do prymasa 
ormiańskiego. X. Sokolski jechał na prześlicznym 
koniu w bogatym rzędzie danym mu przez ormiań- 
skiego księcia; za nim postępował konno także 
archimandryta bułgarski z duchowieństwem tego 
narodu, tudzież dyakon Rafał i posłowie co byli 
w Rzymie. Po obu zaś stronach sadziła starszy- 
zna bułgarska na dzielnych ruwakach w strojach 
Narodowych i z dłagiemi włóczniami w ręku. Dwu- 
nastu kawągów przez Portę przydanych zamykało 
orszak, Który przeciągając przez Perę wśród nad- 
zwyczajnego natłoku odbierał honory: wojskowe 
od tureckich żołnierzy. Piszą iż tryumfalny ten 
wjazd arcybiskupa ogromne sprawił wrażenie w ca- 
łym Caiogrodzie. Następnego zaś dnia, w który 


CZAŚ z Piątku 24 Maja 1861. 


przypadała kwietnia niedziela, X. Sokolski cele- 
rował uroczyście w nowym kościele Bułgarów 


Unitów, którzy w tak wielkiej liczbie przybyli, iż 


napełnili nie tylko kościół, ale całą ulicę i przy- 
legły ogród. Po nabożeństwie arcybiskup zanucił 
po bułgarsku bymn za Ojcem świętym, który chó- 
rem powtórzony został przez wszystkich Unitów. 

Kardynał Reisach doręczył Ojeu *więtemu 600 
talarów pruskich ze składki w Księstwie Poznań- 
skiem zebranej na Bułgarów, a Papież dar ten 
Polaków dla swoich pobratymców przesłał natych- 
miast Mgrowi Brunoni wikaryuszowi apostolskie- 
mu do Carogrodu. 

Giornale di Roma podał wczoraj tłómaczenie 
powodów, które skłoniły władzę duchowną do 
zamknięcia klasztoru Sant-Ambrogio. Założycielka 
tego zgromadzenia siostra Marya-Agnieszka Firrao 
czyniła fałszywe cuda pod koniec przeszłego wie- 
ku i umarła w więzieniu w Gubbio. Pius VII de- 
kretem z d. 8 lutego 1816 r. potępił jej żywot i 
mniemane cuda. Siostra Firrao odwołała je pracd 
śmiercią i umarła pokutnicą. Zgromadzenie jej 
atoli przechowało niejako jej ducha nie bardzo 
zdaje się ścisłego pod względem prawowierności ; 
czciło ją za świętą i paliło świece przed jej obra- 
zem wystawionym na ołtarzu. Sanctum Officium 
uwiadomione o tych wypadkach rozwiązało zgro- 
madzenie. Dziennik urzędowy zamilcza de mori- 
bus i owszem wymawią i usprawiedliwia siostiy 
w tym względzie, albowiem dzienniki piemonekie 
niestworzone rzeczy o tem pisały. Kładąc na stro- 
nę te baśnie zdaje się wszelako że obyczajność 
zgromadzenia była tej samej próby co jego pra- 
wowierność, i że zaszły jakieś konszachty między 
zakonnicami a mazzinistami, czemu zaprzeczyć 
trudno. Sektarze obiecując iż Piemontezycy wkrót- 
ce nadejdą iże wtedy wszystkie klasztory żeńskie 
pootwierane będą, bywali tam podobno często i 
gęsto, a zawsze pokryjomu; lecz gdy Gaeta upa- 
dła a status quo trwało ciągle w Rzymie, kilka 
z tych nieszczęśliwych sióstr niewiedząc jak ukryć 
skutki swego występku, truciznę zażyło i nędznie 
umarło. Wówczas klasztór zamknięty został, a 
zgromadzenie rozwiązane. Naturalna rzecz, iż dzien- 
nik nie chciał i nie mógł pisać tak swobodnie de 
moribus jak pisał de fide. 

W Monticelli koło Fondi w dawnych prowin- 
cyach kościelnych wybuchnęła reakcya; 14 Pie- 
montezyków zamordowano, syndyk zaś z ran u: 
marł. Dachowieństwo schroniło się na terytoryum 
papiezkie by go nie posądzano o wzbudzanie re- 
akcyi. Rząd papiezki, unikając pozoru podusz- 
czania takowej, oddala wychodźców od granicy. 
Pułkownika de Christen, który dowodził w Abruz- 
zach, oddalono z Rzymu razem z dwoma ivnymi 
oficerami Francuzami. Bar. de Brakel aresztowa- 
ny z rozkazu mgra de Mèrode za roztrwonienie 
kasy wojskowej, uniewinniony został przez sędziów ; 
oszczercę jego skazano na karę tysiąca franków ; 
gdy ów w niepodobieństwie uiszczenia się z po- 
dobnej sumy płakać zaczął, bar. wyciągając tysiąc 
franków z kieszeni zapłącił za niego. 

Dnia 8 i 9 b. m. koło Perużu nastąpiło ogro- 
mne trzęsienie ziemi; pewna część miasta Citt4 
della Pieve zniszczona została, liczba trupów i ran- 
nych zdaje się być dość szczupłą. 


Wiedeń 22 maja. Sejm węgierski rozpoczął 
m" i l " 
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potrzeby. Tymczasem wieści krążą o zamiarze 
rządu rozwiązania sejmu węgierskiego. Wieści te 
nie mogą być prawdziwe, chyba dopiero wtedy, 
jeśliby Rada państwa miała tak silną w obec kra- 
jów koronnych i w obec rządu podporę w,zasadach po- 
litycznych zaufaniu publicznem i talentach, iżby 
w obec niej nie myślaco o innej reprezentacyj. 
Tymczasem dotychczas jeszcze kwestya kompeten- 
cyi Rady państwa nie została nietylko rozstrzy- 
guiętą, ale nawet poruszoną—i panują w samem- 
że łonie Rady tej najróżnorodniejsze pojęcia co 
do rozległości jej atrybucyj. Już sama Gazeta 
augsburgska wyznaje, że przed określeniem tych 
atrybucyj rząd nie może poddawać Radzie pań- 
stwą pod rozstrzygnienie spraw finansowych, al- 
bowiem Rada musiałaby poprzednio uznać się 
kompetentną do reprezentowania całego państwa, 
gdy tymczasem reprezentuje ona tylko niektóre 
kraje koronne, 

— Pesti Naplo donosi z Ostryhomia (Gran) 
z 17go maja: „Dzisiejszy dzień był jednym z o- 
wych dni krytycznych, które nas czekają. Z wy- 
trwałością i wzraoenieni czarowną siłą świętości 
praw naszych, przyjęliśmy dziś e. k. wojsko przy 
słane do ściągania nieprawnych podatków. Rot- 
mistrz ustawił swoich żołnierzy przed domem ko- 
mitatu. i z małym ich oddziałem wtargnął wewnątrz. 
Tu zapytał naprzód o mieszkanie naczelnika po- 
wiatu Juliusza Andrassy, gdzie oprócz niego znaj- 
dowało się ośmiu urzędników. Oficer zagabnął na- 
czelnika tonem rozkazującym, a ten poważnie i 
stanowczo odpowiedział mu siedząc, Rotmistrz ka- 
zał mu powstać, lecz otrzymał odpowiedź: „To 
mój pokój i tu ja siedzę, A pan możesz tu tylko 
przemocą zająć miejsce.* Na wezwanie przybyłego 
inspektora podatkowego, aby wydać główne księ: 

i podatkowe, odpowiedział naczelnik: „Nie mó. 
wię, czy książki tu są lub czy ich nie ma, wolno 
ich szukać, ale ja do niczego nie przyłożę ręki, 
albowiem prawa i przepisy mojego Komitatu są 
dla mnie świętemi.* Rotmistrz chwycił się postra- 
chu i ustawił 12 swoich ludzi w przedpokoju, aby 
vikogo nie wpuszezali. Więźniowie nasi zaczęli mi 
mo strażników stojących za drzwiami z najeżonym 
bagnetem, śpiewać głośno „S%0zat.* Wśród tego 
rotmistrz posłał po rachmistrza, lecz hajdaki ko- 
mitatu nie chcieli go słuchać i dlatego oddani zo- 
stali pod straż. Jednego pandura wysłano pod naci- 
skiem bagnetów po rachmistrza. Tymczasem przy 
był pierwszy wiceżupan, 8 dowiedziawszy się co 
zaszło, zwrócił z godnością uwagę rotmistrza na 
to, że nie jego jest rzeczą Własnowolnie wymie- 
rzać karę a tóm mnićj więzić urzędników, lecz po 
prostu ściągać podatki, przy Czóm nie może liczyć 
va pomoc urzędników konstytucyjnych. Słowa te 
zdaje się, że zrobiły wpływ, gdyż natychmiast u- 
wolniono urzędników i słogi komitatowe. Żądane 
jednak książki podatkowe niepokazały się. Roze 
słano potem szukać kasyerów, ale żadnego nie zna- 
leziono. Żołnierze usunęli 819 1 rozkwaterowali się 
po mieście.* 

Dajemy tu ten list jako malujący rozpoczęcie 
egzekucyi podatkowój w Węgrzech, którćj przepi- 
sy podała Gazeta wiedeńska. Pod tą mniój więcćj 
formą odbywać się zapewne będzie i gdzieindzićj 
ściąganie podatków. Za temi pierwszemi krokami 
pójdzie sekwestracya lub kontrybucya na miasto. 

— Oester. Ztg doniosła z Pragi, że z powodu 
koronacyi w pierwszych dniach sierpnia JCMości 
ną króla czeskiego, zaczęto czynić w twierdzy na 
Hradczynie ogromne przygotowania i przerobienia, 
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że następnie wysłano tam z Wiednia bardzo ko- 
sztowne ozdoby, że w dniu koronacyjpym będą 
wne wyścigi itd. Vaterland tymczasem z do- 
rego żródła zapewnia, że w tem wszystkiem nie 
ma ani słowa prawdy. W tym samym zaś przed 
miocie pisze Presse, że koronacya na króla cze- 
skiego odbędzie się 18go sierpnia, w dzień uro- 
dzin N. Pana i że książę kardynał Schwarzenberg 
dopełnić wa tego aktu. Rada miejska upowaźniła 
archiwistę i literata Erbena, aby dla wygotowania 
programu uroczystości wybrał z archiwów to wszy- 
stko co tylko się w przesłości odnosiło do koro- 
nacyi królewskiej. 

— Srbski Dnevnik organ Serbów austryackich, 
wychodzący w Nowym Sadzie, zamieszcza nader 
ważny artykuł wstępny pod dniem 16 b. m., pió 
ra Dra Polita, niegdyś sekretarza księcia Daniela 
czarnogórskiego. Artykuł ten mówi o stosunku wo- 
jewództwa serbskiego do Węgier, i zamieszcza na- 
stępujące słowa: 

„W razie, jeśliby sejm węgierski nie chciał przy- 
stać w całej obrzerności na propozycye królewskie 
względem żądań serbskich, tak jak je sformułował 
kongres serbski, to jednak nie byłoby korzystnie 
uznać kompetencyę Rady państwa co do spraw 
serbskich. Przez podobne uznanie, Serbowie o- 
świądczyliby się odrazu za patentem lutowym, a 
przez to zrzekliby się niejako konstytucyi węgier 
skiej. Patent z lutego mało jednak daje rękojmi. 
Ustawa zasadnicza bez odpowiedzialnego ministe- 
ryum i z tyloma usterkami, nie może być według 
zasad nowoczesnego prawa publicznego nazwana 
konstytucyą, lecz co najwyżej podobizną konsty- 
tucyi. Konstytucya węgierska jest liberalcą w ca- 
łej obszerności, a Serbowie nie mogą się namyślać 
pod względem wyboru. Ustawa węgierska komita- 
towa i munieypałna ze swemi kongiegacyami, zbli- 
żona z wielu powodów do udzielności kantonalnej 
w Szwajcaryj, daleko jest odpowiedzialniejszą cha- 
rakterowi Serbów i dałeko więcej mieści w sobie 
rękojmi narodowości serbskiej, niż biórokratyczna 
administracya w ivnych krajach Austryi, z której 
więzów ona sama mimo liberalsej konstytucyi wy- 
dobyć się nie zdoła. Serbowie muszą koniecznie 
iść drogą porozumienia s'ę z Węgrami, bo inaczej 
mogliby wpaść na bezdroża, jak to uczynili w r. 
1848, gdzie dopomogli do sprowadzenia takiego 
stanu rzeczy, jakiego nie tylko nie pragnęli, ale 
go nawet przewidywać nie mogli.* 


Królestwo Polskie. 


W dzienniku naszym z 17 bm. podaliśmy na- 
desłany nam przez jednego z naszych korespon- 
dentów z Warszawy, raport złożony Dyrektorowi 
komisyi Sprawiedliwości przez prezesa sądu kry- 
minalnego p. Wieczorkowskiego, któremu kazano 
prowadzić śledztwo uwięzionych w Modlinie. Wczo- 
raj tenże korespondent przytoczył w liście swym 
drugi dokument, to jest jedną pozycyę z wykazu 
tabelarycznego, dołączonego do owego raportu, w 
którym to wykazie zapisane są pod kolejnemi nu- 
merami nazwiska obwinionych, zarzuty im czy 
nione, ich tłomaczenie się, zeznanie światków, re- 
zultat śledztwa i nakoniec opinia sądu. Równo 
cześnie z ogłoszeniem wyjątku z tego drugiego 
dokumentu, odebraliśmy wczoraj wieczór gazety 
warszawskie z 21 bm., na których czele w części 
urzędowej zamieszczony został na rozkaz rządu 
W akionmiśt Gażym JEGO repo 1%. 058 stsżyć 
może zą komentarz wyjaśniający, jaki to stan ter 
roryzmowy panuje w Warszawie, i nawzajem na- 
leży go czytać z uwagą na okoliczności w jakich 
się dzisiaj Warszawa w e a p. Wieczorkowski 
w szczególe znajduje. liście tym, sumienny 
sędzia, który mimo grozy nad nim wiszącej 
prowadził śledztwo wedle prawa i sprawiedliwo 
ści, maciśvięty widać przez władzę rosyjską, 
w jaki sposób raport jego, wyższemu urzędni- 
kowi złożony, dostał się do dziennika naszego, 
oświadcza głównie, że „ani on ani nikt z jego 
wiedzą materyałów do tego pisma jak nikomu tak 
też Redakcyi Czasu nie udzielił*, gdyż postępek 
taki wyjawiania akt do urzędowania ściągają- 
cych się, a zwłaszcza w sprawie nieukończonej, 
jest przeciwny prawu. Podajemy tu list ten do 
słownie; ; 

„Mając sobie okazany nr. Czasu krakowskiego 
z dnia 17go b. m. ir. z oburzeniem wyczytałem 
w nim pismo zamieszczone jako raport przezemnie 
złożony. 

„Oświadczam publicznie, że materyałów do 
tego pisma ani ja, ani nikt z moją wie- 
dzą jak nikomu tak też redakcyi Czasu 
nieudzielił Postępek taki wyjawiania akt 
do urzędowania mego się ściągających, 
a zwłaszcza w sprawie nieukończonej, byłby nie- 
godoym sumiennego urzędnika i jak w każdym 
kraju tak i w naszym, jest przez prawo surową 
odpowiedzialnością zagrożony. S j 

„Oświadczam, nakoniee że pismo pomienione jest 
w ogłoszeniu Czasu sfałszowane. — Warszawa d. 
8 kwietnia (20 maja) 1861 r. Józef Wieczorkowski 
prezes sądu krym. gub. Warszawskiej.“ 

Czyż list ten w wyrazach swoich: materya 
łów do tego pisma itd. nie potwierdza jeszcze, 
że pismo w dzienniku naszym ogłoszone jest au 
tentyczne, z akt śledztwa wyjęte. Gdyby było 
zmyślone, nie potrzebowałby się p. Wieczorko- 
wski tłómaczyć, iż materyałów do niego nie do- 
starezał i aktów swego urzędowania nie wyjawiał, 
gdyż samo fałszywe pismo byłoby tego najjaśniej- 
szym dowodem. Również p. Wieczorkowski nie 
mógł powiedzieć, że pismo to jest fałszywe, lecz 
tylko oświadcza: „że pismo pomienione jest w c- 
głoszeniu Czasu sfałszowane,“ Z naszej strony 
przypomniawszy, iż pismo to otrzymaliśmy od na- 
szego korespondenta i nie twierdzieliśmy bynaj- 
mniej, abyśmy je odebrali od p. Wieczorkowskie- 
go, z którym żadnych stosunków nie mamy, pro 
simy go jednak aby wskazał, które ustępy jegu 
raportu i w czem były fałszywie podane, a na- 
tychmiast takowe sprostujemy; lecz prosimy aby 
to uczynił sam p, Wieczorkowski a nie Gazeta Po 
licyjna ani Rządowa. 


Prusy. 


Dalszy ciąg obrad Izby poselskićj w Berlinie ca 
posiedzenia w d, 14 b. w. jest następujący: 

Dep. Dr Niegolewski. Panowie! P. minister 
oświecenia usiłował usprawiedliwione życzenia i 
ugruntowane wnioski mego przyjaciela dep. hr: 
Cieszkowskiego, a mianowicie wniosek utworzenia 
polskiego uniwersytętn, tem szczególnićj odeprzeć, 
że nie język ojczysty najwłaściwszym jest środ- 
kiem, przez który dochodzi się do ogólnćj oświa- 
ty. Zdanie 
sprowadzić Ma, da, że język niemiecki jest języ: 
kiem powszechnym i takim w którym jedynie mo- 
żebną jest oświata. Panowie! pozwalam sobie. Zro- 
bić na to uwagę, że póki rodzina ludów europej- 


„ministra jednem: słowem do tego|PrZ 


skich nie będzie uorganizowaną według komunisty- 
cznych, St. Simonistycznych i Fourrierowskich idei, 
i Stambuł nie będzie uznany stolicą tego spó- 
łeczeństwa, jak tego chce Fourrier, dopóki jedne- 
mu tylko językowi uprawnienie przyznanem nie- 
zostanie, motywów p. ministra zrozumieć niemo- 
źna. Oświata terażniejszej Eurcpy i całój cywili- 
zacyi polega jeszcze zawsze na uznaniu narodowo- 
ści. Terażniejsza Organizacyą pracy ludzkości o- 
piera się na tem, aby ludy jako indywidua uzna- 
ne zostały, Każda narodowa indywidualność ma 
swoje uprawnienie i winna tylko usiłować zlać 
się z ogólnemi celami ludzkości, nie pozbywające 
się jednakże własnój indywidualności ną korzyść 
innéj i nie wytępiając siebie samćj, przez co wza- 
jemna wojna wytępiającą a nio powszechna dą- 
żność do oświaty, byłaby osiągnięta. Trwały i spo- 
kojny rozwój sił ludzkich na drodze wspólnego 
postępu istnieć tylko wtedy może, jeżeli prace we- 
dług naturaloych, przyrodzonych narodowych zdol- 
ności podzielone są. Na uznaniu tćj zasady oŚwia- 
ty polega także zasada narodowości, za pomocą 
którćj narodowość winna zlewać się z ogólnym 
celem ludzkości, lecz nie być ciemiężoną. 

Tę więc. zasadę narodowości uznać musiały 
względem Polski pacyfikujące w Wiednia mocar- 
stwa, a jakkolwiek nie doszły do uznania samo- 
istności Polski zr. 1772, jednakże uznały naredo- 
wość polską w obrębie granie dawnćj Polski i tę 
pod opiekę prawa narodów oddały. Przez uznanie 
narodowości polskićj powołano naród polski jako 
taki do wspólnej pracy ludzkości na drodze spo- 
kojnój, i ażeby również Polacy mieli reprezenta- 
cyą opieki nad naukami, utrzymano uniwersytet 
krakowski dla wszystkich Polaków dawnćj Pol- 
ski z r. 1772 i dano mu przeznaczenie, aby Po- 
lacy, któregokolwiek państwa są poddanymi, tam 
się udawali i uprawianiu nauk poświęcać się mo- 
gli. Od czasu gdy wolne miasto Kraków przyłą- 
czone zostało do Austryi, od czasu gdy Prusy u- 
dział w tem miały, Prusy wedlug pozytywnego 
prawa narodoów same włożyły na siebie zobowię - 
zanie, dla swych poddanych polskich equivalens 
Krakowa w państwach swych utworzyć. Źobowią- 
zanie to Prus nie ulega wątpliwości i znajduje ca- 
łe uznanie swoje w zasadach tego męża, który 
brał udział w obradach wiedeńskich, który waruu- 
ki pod jakiemi pojedyncze części dawnój Polski 
do pojedynczych państw przyłączone zostały, znał 
dobrze i one jako nieodzowne do utrzymania po- 
koju europejskiego uznał; mam ta na myśli, kan- 
clerza państwa Hardenberga, który zapewne jak 
największe dla Prus położył zasługi, i któremu, 
jak się dowiaduję z dzienników, ma być kosztem 
państwa wzniesiony pomnik. Nie pomnikami po- 
winnibyście czcić pamięć tego męża, nie— lecz u- 
znaniem zaszd które jako niezbicie potrzebne wzglę- 
dem Polaków uznał; spełnijcie warunki, jakie przy- 
jął na siebie w obec prawa narodów, spełnijcie 
warunki pod jakiemi Polacy zostali poddenemi N. 
Króla pruskiego. Zasady te uznane były przez 
kanclerza państwa Hardenberga, w wydanym za 
Jego ministerstwa reskrypcie z d. 13 grudnia 1822 
do chciwego germanizowania rządu poznańskiego. 
W reskrypcie tym następujące są wyrazy. „Oświa- 
ta indywiduów i narodu tylko w ojczystym ję- 
zyku osiągniętą być może.* Zasada ta jest jasną 
i wyraźną. Ale panowie! nietylko te względy skła- 
niają nas do żądania, aby istniały nauki narodo- 

polskie, przemawiają za tem również politycz= 

ue powody. Sądzę, że właśnie my, którzy do innćj 
niż niemieckićj należymy narodowości, mamy obo: 
wiązek, w Izbie waszój wyjaśniające dać o tem 
zdanie. Dowiedzioną jest rzeczą, że Świat od Sło- 
wiańszczyzny odgrarciczyć się nie może, że iwnićj 
jost żywotność. Panowie! sądzę, że nie może być 
w interesie waszym obojętność względem niéj. 
W interesie cywilizacyi, jeżeli ją reprezentować 
chcecie, musi wam na tem zależeć, aby rozwój 
słowiański nie zszedł na bezdroża, co możliwem 
byłoby pizez sfałszowanie historyi słowiańskićj. 
Faktem jest bowiem, że historya polska stałszo- 
waną jest pod rządem rosyjskim i tak sfałszowa- 
na dawaną jest młodzieży do nauki. Jest obowiąz- 
kiem uaszym zwrócić na to uwagę. Możecie to 
uwzględnić lub nie, dopełniamy przynajmniej obo- 
wiązku naszego nietylko w obec nas, lecz w obec 
cywilizacyi. Panowie! gruba niewiadomość Niem- 
ców pod względem -stósunków słowiańskich i pol- 
skich przechodzi wszelkie pojęcie. Miano nawet 
odwagę utrzymywać w dziennikach z powodu 
wniosku mego, że Toruń nigdy n'enależał do Pol- 
ski. Panowie! niewiadomość ta właściwe znalazła 
ocenienie w dziennikach rosyjskich i nie bez infere- 
su są rozmaite ich artykuły; wydawałyby wam się 
jednak nieco dziwne. Lecz czyż dla Niemców nie 
jest potrzebnem, aby się zaznajomili z literaturą 
słowiańską ? Pomijam nauki gramatyczne i odsy- 
łam was do porównawczćj gramatyki Boppa, zkąd 
pojąć możecie ważność języków słowiańskich. Nie 
chcę nawet mówić o studyach filologicznych. Lecz 
panowie! potrzeba abyście przynajmnićj pozbyli 
się obojętności dla ducha objawiającego się w lu- 
daeh słowiańskich i usiłowali szczególnićj poznać 
ducha bistoryi polskićj. Ujrzycie natenczas, że za- 
rzuty jakie nam zwykle robicie, a które nas Co- 
raz bardzićj oddzielają od was, w najwyższym sto- 
pnin są nieugruntowane i wynikają tylko z niezna- 
jomości historyi i literatury polskićj. 

Panowie! Wszelkie języki uczone są na waszych 
uniwersytetach; Kiwi ajio koptyjskego itd., a dla 
21, milionów Słowian jest tylko ais katedra i 
to w Wrocławiu, a zwrócić wypada uwagę, że 
przez lat 15 katedra ta nie była obsadzoną, cho- 
ciaż sp. N, Król Fryderyk Wilhelm IV 1500 tala- 
rów na to przeznaczył. Uznano za dobre pieniądze 
takie na inne użyć toy, 4 teraz katedra ta wpra- 
wdzie jest obsadzoną, lecz przeznaczony na to 
fundusz obracany jest na eo ianego, gdyż dotyczą- 
cy profesor pobiera 1000 talarów, a 500 użyte s% 
może na język malujski lub koptyjski. W Berlinie 
niema katedry dla języka polskiego jak również 
w Królewcu, chociaż przed parą laty de utowany 
Królewiecki p. Schubert przemawiał 78 utworzę. 
niem tych katedr. 

Co się tyczy uwagi p. ministr% aset któr ą chciał 
nam dawać dowód ad komine?h T WIĄC IŻ niepotrze- 
bowaliśmy narodowego uniwersytetu, gdyż w ogo- 
bie hr. Cieszkowskiego „sie jest dowód, że i Po- 
lacy kształcić 8ię MOf) "= 1 warantaśnak maz 
ckieb, muszę sobie pozwolić odpowiedzieć na ni 
że p. minister z ardzo Szczęśliwie wybrał, i dd. 
wiódł włąśnie ontrastu swego « twierdzenia. Hr 
Cieszkowsk a. Począł nauki swe w Królestwie 
Fdlekyf a ch ọnczył ję w Krakowie i dopiero po 
nkońć A A naukach jako człowiek wyksztalcony 
p v Berlina, Dostarcza więc najlepszego 
ie b tylko w języka ojczystym wykształ- 

„może być zbawiennem i możliwem i proszę 
p. ministra, aby według postawionego przez siebie 
samego, dowodu ad hominem przyznał językowi 
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ście tak małem jak Trzemeszno musieli by być 
winni wyśledzeni. Ze wszystkich zarzutów jako to 
rzucanie kamieniami na tablice graniczne, ćwicze- 
pie się w strzelaniu w czasie wojny włoskiéj i t; d. 
okazało się tylko prawdziwą swawolą przy karu- 
zelu i z tego powodu toczy się śledztwo sądowe, 
które poprzedziło śledztwo dyscyplinarne ze strony 
dyrektora i kolegium profesorów. Z tego śledztwa 
dyscyplinarnego okazało się, że ta burda wyszła 
od uliezników, a nie od gimnazyalistów; że by- 
najæaniéj niechodziło o to aby zelżyć chorągiew 
zateniętą na karuzelu, lecz że cała burda wymie- 
rzoną była przeciw właścicielowi karuzelu, który 
zobowiązaniom swym względem téj młodzieży nie 
chciał uczynić zadość. Wprawdzie wzięli późnićj 
w tem udział niektórzy gimnazyaliści z klas niż- 
szych i rzucali kamieniami ba Karuzel, nie mieli 
jednak w myśli łączyć z tem demonstrancyą po 
lityczną. Przypuściwszy jednak, że pojedyncze wy- 
bryki, co mam powód zaprzeczyć, rzeczywiście 
w Trzemesznie wydarzyły Się, to przecież wina 
tego nie leży w zakładzie, ani w organizacyi jego 
pod względem żywiołu językowego, byłaby to 
bowiem szczególna konkluzya, 

Sądzićbym mógł że u ucznia, do jakiejkolwiek- 
bądź należałby narodowości, uczucie tój narodo- 
wości musi się obudzić, jeżeli mu obcy język jako 
naukowy narzucony i nauczyciele są mu dani, 
z któremi nie łączy go węzeł mowy ojczystej. Je- 
żeli tego rodzaju wybryki młodzieńczćj swawoli wy- 
darzają się, to są na to prawa szkolne i rządowe, 
lecz dla tego wydawać zakaz uczenia względem 
całój ludności, do którćj się przemawia: strac.li$- 
cie prawo do pomnożenia gimnazyów polskich, 
byłoby to środkiem „ani politycznie ani pedago- 
gieznie nieusprawiedliwionym. 

Przechodzę teraz do kwestyj potrzeby t. j. czy 
istnieje rzeczywiście potrzeba utworzenia czwarte- 
go gimnazyum. Zaledwo możnaby pytać o to, ze- 
stawiwszy daty statystyczne. W, Ks. Poznańskie 
jest jedyną prowincyą, która stogunkowo najmnićj 
ma gimnazyów. W r. 1855 było w Państwie pru- 
skiem 159 gimnazyów a z tych 7 tylko W. Ks. 
Poznańskiem; pomiędzy. temi Tma cztery są prote- 
stanckie a trzy tylko katolickie, gdyż gimnazyum 
w Bydgoszczy niemogę uważać za dwuoddziałowe 
(simultan) gimnazyum uważać, chociaż jest upo- 
sażone z funduszów katolickich, gdyż przeważnie 
uczęszczają doń uczniowie ewąngielicey, a dyre- 
ktor oraz nauczyciele należą do wyznania prote- 
stanckiego. Liczba katolików wynosiła wtedy 
841,000. Ro»zdzieliwszy Ją na 3 tylko gimnazya, 
przypada na jedao gimnazyum około 280,000 
mieszkańców; mniemam więc Że rezultat ten sta- 
tystyczny dokładnie rozstrzyga co do potrzeby. 

W roku zeszłym sprawozdawca zarzucał, że 
zresztą tylko gimnazyum P. Maryi w Poznaniu za 
przepełnione uważać należy, podczas gdy liczba 
uczniów w Trzemesznie i Ostrowie ubyła. Tak jest 
panowie, uczęszczanie znacznie w prawdzie zmniej- 
szyło się, ale to niedowodzi iż pieistuieje potrzeba 
nauki gimnazyalnej, lecz dowodzi owszem że tru 
dniejszą stało się rzeczą młodzież w blizkich gi- 
mnazyach pod korzystnemi warunkami umieszczać. 
Zwróćcie na to uwagę że gimnazya w Trzemesz- 
uiei Ostrowie w zbyt odległych od siebie ezęściach 
prowineyi leżą a tylko gimnazyum P. Maryi w Po- 
znauia leży w środku, że przeto dla wielu rodzi- 
ców jest niepodobieństwem, synów swych gdy 
w Poznaniu mie zostali przyjęci, do Trzemeszna i 
Ostrowa posyłać i tam utrzymywać; baczyć bowiem 


polskiemu jako naukowemu zupełoe prawa, aby|da czy rzeczywiście jest to pożyczka państwa. 

nam przyznaną była możaość, w naukach tak da-| Dep. Liebelt. Panowie! Ządałem już w roku ze- 
leko postępować, jak to się powiodło hr. Cieszkow- |szłym głosu w tym samym przedmiocie, aby od 
skiemu, którego p. minister wskazał, gdyż tenże | lat wielu poruszane 2 żak rzy 6 otworzenie czwar- 
w języku ojczystym nauki pobierał. tego gimnazynm w W. Ks. Poznańskióm wprowa- 

Dep. André przypomina że sami Słowianie, aby | dzić na stół. Rzecz pozostała odtąd w tóm samóm 
się zrozumieć, na kongresie swoim obrali język stadyum, to jest nie dalćj aczynionóm niezostało. 
niemiecki (śmiech) wnioskuje przeto ztąd że uni-| Mówiłem wam już w roku zeszłym, że rząd król. 
wersytety niemieckie dla nich największy przyno- | miał zamiar na wniosek delegacyi miasta i magi- 
szą pożytek i zaspakajają niejako pod tym wzglę- | stratu w Gnieźnie, tamże utworzyć gimnazyum 
dem potrzebę. wprawdzie katolickie lecz wyłącznie niemieckie. 

Sprawozdawca Dr. Eckstein. W Poznańskiem | Zamiar ten spełzł na niczóm, rozbił on się o wa- 
były wprawdzie dwie akademie, lecz nie z urzą- |żne przedstawienia Arcybiskupa poznańskiego i 
dzeniami niemieckich uniwersytetów, nie jak one | gnieźnieńskiego, któremu właściwie dane było przy- 
studium generale mając na oku. Względy pedago-|rzeczenie, że otworzony zostanie czwarty zakład 
giczne mówią owszem przeciw polskiemu uniwer- | katolicki w W. Ks. Poznańskióm. Mniemał on, że 
sytetowi, oświatę Polaków rozwijają uniwersytety dla swego duchowieństwa katolickiego, słusznie za- 
niemieckie. Fundusz z dóbr zabranych przezna- | kładu polsko-katoliekiego wymagać może, a mis- 
czony jest dla gimnazyów, nie dla uniwersytetów. szkańcy polsty równie miasta Gniezna jak przyle- 
Uznsje on wartość literatury słowiańskićj, i znani |głój okolicy podali do ministeryum prośbę kilku- 
uczeni niemieccy uprawiają ją. Na wezwanie Dr.|set podpisami zaopatrzoną, udowodoiającą potrze- 
Niegolewskiego, aby Niexcy nie odgraniczali się | Lę katolicko polskiego, nie zaś niemiecko - katoli- 
od literatury słowiańskićj, odpowiada on: „niechaj |ckiego gimnazyum. 

„się Polacy nieodgraniczają od Germanizmu, z któ: | Winienem wam zarazem dla objaśnienia rzeczy 
„rym do jednego państwa należą.“ powiedzieć co się właściwie rozumie pod polsko- 

Dep. Łyskowski. Zaczynam cd tego na czem | katolickióm gimnazyum: Nazwa ta wyjętą jest 
skończyłem. Mamy dla naszćj wschodnio - pruskićj | z rozkazu gabinetowego z r. 1841, a zatóm z pra 
prowincyi na przeszło 600,000 katolików tylko 3|wa, które postanowiło otworzenie tezech polskich 
gimnazya katolickie, kiedy dawnićj za czasów |gimnazyów w Poznaniu, Trzemesznie i Ostrowie. 
polskich; mieliśmy ich 7 obok mniejszój ludności. | Sądzićby można, że gimnazyum polskie ntworzo- 
Nie możecie nam przeto brać za złe jeżeli nam |ue jest jedynie dla uczniów polskićj narodowości, 
szczególnie na tem zależy, aby widzieć te 3 gi- | że uczniowie niemieckiego pochodzenia całkiem 
mopazya utrzymane przynajmnićj w stanie zaośny m z niego są wykluczeni dla tego, iż wyłącznym ję- 
i odpowiednim potrzebie. Od lat 20 uznaną już |zykiem wykładowym jest polski a nie niemiecki. 
została konieczność jeżeli nie budowy to odbudo- | Rzecz się ma i iaczój. W trzech tylko niższych kla- 
wania gimnazyum w Chełmnie. Od lat 20tu musi|sash tych gimnazyow jest język wykładowy pol- 
młodzież gimnazyalna po różnych w mieśc e roz. |ski, lecz i tam dla próby pojedyncze przedmioty 
rzuconych domach które raczćój mają pozór szya-|nauczane są w języku niemieckim. Gdzie się je- 
kowni niż porządaych budynków gimnazyalnych, | dnak okazała potrzeba utworzył rząd jak np. w gi- 
biegać wraz z profesorami, aby odszukać pewnym |mnazyum ostrowskióm obok tych polskich klas 
godzinom wykładów odpowiednie klasy. Węzły | niższych, trzy odpowiednie niemieckie kolegia, a 
karności i porządku przez to się rozwalniają, mło- | zatćm dostatecznie odpowiedział potrzebom mło- 
dzieź cierpi na tem moralnie i duchowo, a pomi |dzieży niemieckićj. W trzech wyższych klasach 
mo tego nie rząd na seryo nie robi, aby temu | wszystkie przedmioty, wyjąwszy język francuski, 
zapobiedz. Azyatycka, japońska wyprawa, awan- | polszi i naukę religii, wykładane są po niemiecku, 
turnicze przedsiębiorstwa, po których nic się spo |tu i owdzie także fizyka i co przyznać również 
dziewać nie można, bardzićj wam leżą na sercu, | należy, greccy i łacińscy klasycy na przemian po 
jak krzyczące potrzeby nasze. Od dwóch lat rząd | polsku tłómaczeni bywają. 
wpadł na szczęśliwy pomysł rozpoczęcia badowy| To są panowie! jedyne ułatwienia przyznane 
z gruntu. Wyrzucono już pewną sumę aby się| młodzieży polskiej pod wzgłędem języka narodo- 
wziąść do rozpoczęcia budowy, a przecież nic się| wego w tak zwanych polsko - katolickich gimna- 
dotąd nie zrobiło. zyach, lecz i to minimum językowego uprawnienia 

Nie wiem przyczyny dla czego pomimo przy-|wysoko cenić należy, zważywszy, z jakiemi tru- 
zoania sumy na budowę ani jednej cegły jeszcze dnościami uczeń ma do walezenia, jeżeli nietylko 
nie ma, mówiono mi jednak że przyczyną tą jest| uczyć się musi przedmiotu, lecz i języka w któ- 
iż w. ministeryum z rządem w Kwidzynie wzglę |rym ten przedmiot jest wykładany. Tym trudno- 
dem planu i kosztcrysu porozumieć się nie może. | ściom podlega ze wszechmiar uczeń w klasach wyż 
Jeżeli tak jest panowie! istotnie, to inaczéj nazwać |szych, podczas gdy uczeń pochodzenia niemieckie 
tego nie mogę jak nieprzebaczonym biurokratycz |go daleko tam obfitszą znajduje sposobność ksztal. 
nym rutynizmem. Jeżeli cierpieć na tem musimy, | cenia się, gdyż język naukowy jest we wszystsich 
iż dwie w. władze przez dwa lata porozumiewać | przedmiotach niemiecki. Pojmiecie, z tego co tu 
się chcą względem planu niewiedząc czy się zgo-| powiedziałem o co nam właściwie chodzi jeżeli o 
dziły na jedno, to wszystko ustać musi. Długoż |otworzenie czwartego katolicko -polskiego gimna- 
stan taki trwać jeszcze ma? d zyum prosimy. 

Panowie! inna jest jeszcze okoliczność „o którój| Po zerwaniu już układów z magistratem i delc- 
przykro mi dotykać; lecz uczynić to winienem, gacyą miasta Gniezaa, starało się miasto i obwód 
albowiem psuje ona krew wszystkim w naszćj o |Srem o utworzenie tamże gimnazyum. Miasto 
kolicy. Jest to sposób, w jaki nauka religii w ka- | złożyło na ten cel 10,000 tal. i stany obwodowe 
tolickich gimnazyach w Chelmnie i Chajnicach wy- | również 10,000 tal., a zatem razem 20,000 tal. 
kładaną bywa. Zdzje się być nie do uwierzenia a|Z stanów obwodowych utworzyła się komisya z 6 
przecież jest prawdą, na hańbę że tak powiem 19 |ezłonków pod przewodnictwem landrata Fanka, 
wieku, na hańbę cywilizacyi z któréj szerzenia po-| która potrzebne kroki do u poznańskiego czy 
między nami chełpicie się, że młodzież nasza|niła, a gdy ztamtąd nie podnoszono ani przeciw 
szkolca aż do r. 1848 pomimo że po największćj |uchwałom stanów żadoych zarzutów, wysłała de- 
części w niższych klasach, językiem niemieckim | putacyą do Berlina, aby rzecz n właściwego mini- 
nie włada, zmuszoną była pobierać naukę religii | sterynm popierać. Deputacya ta jak słyszę bardzo 
swych ojców w niezrozumiałym dla siebie poczęści | łaskawie była przyjętą. P. minister finansów dał 
niemieckim języku. Korzystam tu z tój publiczrć; |jój mianowicie vstoą rezolucyą, że jeżeli potrzeba 
trybuny, aby to podać do wiadomości świata. otwarcia katolickiego gimnazyum w Poznańskiem 

W r. 1848 zaszła pod tym względem zmiana. | przez władze prowincyonalne uznaną zostanie, bę- 
Czy to w skutku wolniejszego powiewu, czy w dą się musiały znaleść potrzebne na utworzenie 
w skutku art. 15 konstytucji, która równie kato- | tegoż fundusze. , ; 
jieki jak ewangielicki kościół od P.ństwa oswo | Na zasadzie tój rezolucyi komisya przesłała w 
badza, zaprowadzili ezcigodni katoliccy nauczyciele |d. 28 lutego r. b. prośbę do dotyczącego ministe- 
religii, otrząsając się Z nienaturalnego przymusu, |rynm za pośrednictwem naczelnego prezydenta p. 
zwyczaj wykładania dzieciom religii w ojczystym | Bonina. O ile wiem nie ma dot rezolueyj ną tę 
ich języku. Utrzymywało się to przez lat parę. | pruśbę, tylko w przejeździe swym p. naczelny 
Lecz następnie uznał prowincyonalny radca szkol- yait oświadczył w Śremie komisyi, że za- 
ny, którego nazwiska nie chcę wymieniać, mieszka | wsze jeszcze brak fanduszów jest główną prze- 
on w Królewcu, za zbyteczną koncesyą, aby mło-|szkodą do osiągnięcia zamierzonego przez komi- 
dzież polska pobierała paukę o stosunku swym do |syą celu. A 
Boga w cjezystym swym, polskim języku. Zacny Panowie! Oświadczenie to p. Naczelnego prezy 
ten pan jest od łat 10 prowincyonaloym radcą | denta jest w sprzeczności z ustną rezolucyą p. mi- 
szkolnym przełożonym nad gimnazyami które w |nistra finansow. Mniemałbym że tak znaczny kapi- 
2/, —3/, z polskich uczniów składają się. Nie zadał |tał, który tak małe i ubogie miasto jak Śrem i 
on sobie dotąd pracy nauczyć się języka uczniów | mieszkańcy obwodu składają, którzy obok tego 
chocisżby tylko do najnieuchronniejszój potrzeby, | znaczne podatki ponosić muszą, zawsze wielką jest 
co jednakowoż było jego obowiązkiem i powinnoścą. | cfiarą i słusznie przez rząd król. uwzględoionym 
Zdaje on się hołdować zasadzie: regnum propter | być winien. - , : 
regem co przełożywszy po biórokratycznemu zna | Czytam w sprawozdaniu waszćj komisyi że przed 
czy: że gimnazya są dla niego, a nie on dla g'-|lsty 10 dla nauczycieli w Putbus za stosunkową 
mnazyów. Zaeny ten pan przewodniczy pomiędzy | mniejszą liczbę uczniów 5,000 tal. rocznie na bud- 
ipnemi egzaminom abiturientów. Rozumie się samo | żecie mini.terstwa zapisane było a to przez 080- 
przez się że nezniowie egzuminowani być muszą | bny układ, gdy książe Putbus 30,000 tal. dla tego 
w tym samym języku, w którym się uczą religii, a | zakładu w darze „łożył. Rzecz ta ma się tak sa- 
ponieważ jak powiedziałem językiem tym przed | mo i powinna byż uwzględnioną. Przypomnieć so- 
parą laty był polski, nie mógł przeto urzędu swe- |bie należy że równie znakomite dobra jak gotowe 
go jako komisarz egzaminacyjny dokłądnie wyko: | fundusze, które W tych częściach kraju TRL 
nywać. Zamiast więc jak łem nauczyć się choć |na szkoły i naukę przeznaczone były rz zabrał; 
cokolwiek języka uczniów, do czego mu nie brak | mieszkańcy przeto polskićj narodowości mają pra- 
czasu ani talentu, lecz dobréj woli, uzvał za rzecz| wo wymagać od rządu, aby miał pieczę nad gi- 
wygodniejszą przywrócić dawne nadużycie i na | mnazyami i wykształceniem polskićj ludności, 
uczać w wyższych klasach religii nie w ojczystym, | Jednakże panowie, nasuwa się tu domysł, że 
lecz w obcym, niemieckim języku, wbrew naj: |nie tyle kwestya finansowa jak polityczna rozstrzy- 
żywszym protestacyom ze strony nauczycieli religii. | ga w tym razie. Naprowadza mnie nań oświadcze 

Panowie! Wstrzymuje się od stawienia dlio ki nie z powodu rozprawy nad adresem jednego 
z tego powodu, mówiąc otwarcie, uważałbym go za |z wyższych urzędników regencyi bydgoskićj. Po- 
ubliżający mo ćj godności. Zdaję mi stę, iż dość | wiedzianem było wtedy: 
uczyniłem piętanjąc publicznie to nadużycie. „Polacy żądają także wyższych naukowych za- 

Dep. Veit nadmienia, że w połącz: nój z gim: |kładów mianowicie żądają pomnożenia polskich 
nazyum Fryderyka Wilhelma w Berlinie szkole gimnazyów, lecz mówię że rząd, któryby zezwolił 
realnćj podwyższenie opłaty szkolaćj na pokrycie |na to musiałby być ślepym.“ 
kosztów większćj budowy, nie zaś na zwiększenie| Panowie co rozuwianem jest pod nazwą pol- 
peD£yj nauczycieli jest obracane. 1 skich gimnazyów, oświadczyłem już. Niemożna 

Omięarz rządowy dowodzi liczbami, że| pod tym bynajmnićj rozamieć aby polska młodzież 
przewyżka opłaty szkołnćj nżytą bywa 1 jeszcze |z polskich gimnazyów wykluczoną być miała. Przy 
więcój użytą będzie na korzyść nańczycieli. więzuję jednak do tego wartość, gdyż oświadcze. 

Sprawodawcą Dr, Eckert; Podezas gdy peń | nie znakomitego członka tój Izby niezostało przez 
stwo A zy sikio gminy zmusiło zwiększyć pensye |ministrów odparte i nie jest bez Jopneco wpły- 
pretn BAUCZYCIEH realnych, nieuczyniło tego w bę |wu na postanowienia p. ministra oświecenia. 
dącój w mowie pe swój szkole realnćj; Jest Mowca chciał wtedy twierdzenie swe tem mo- 
jedyny wypadęk gdzie gmachy rządowe kosztem |tywować, iż przytoczył pojedyncze faktą zaszłe 
urzędników budują się. SPERA pomiędzy młodzieżą gimnazyalną w Trzemesznie, 

Komisarz rządowy zaprzęczą powtórnie. |2 których objawia się zły duch panujący tam 

Dep. Wachler oświadcza, że zaciągnioną Z0- | W uczniach. anowie! To mnie spowodowało za 

ożyczka bez przyzwolenia sejmu i stawia | sięgnąć wiadomości względem wszystkich tych 
: ucyi,|oskarżeń i stanowczo mnie zapewniono i że ze 
j| wszystkich tych obwinień, wyjąwszy jedno, nie 
się prawdziwem nie okazało. Nałożone nawet były 
przez rząd negrody 20—30 talarów za wykrycie 
| winnych, lecz to nie przyniosło skutków, a w mie- 


niedostaje. Burmistrz jest ciężko poparzony, poczt- |przeszkody. Ten fakt jet ważnym, szczególwiej 
mistrz umarł z oparzenia, a expedytor poczty bliskim | zważając na w jego na opinię publiczną 
jest śmierci. w Niemczech, gdzie liberalne myśli są w ciągłym 

— Jutro w piątek dnia 24 maja, Ś. Joanny, NMP. |rozwoju. Izba przyjmuje porządek dzienny brzmią- 
Poczęcie. *|cy: „lzba z żywym interesem powzięła do wiado- 

— Nietylko w naszych okolicach śniegiem maj się |mości cierpienia Wenecyi*, — Wydział sejmowy 
odznacza. Niemal w całój Europie panuje zimno o téj | pracujący nad projektem organizacyjno-admioistra- 
porze niezapamiętane, a w okolicach górzystych poiu- | cyjnych ustaw, jednomyślnie oświadczył się przeciw 
dniowój Europy takie Śniegi spadły temi dniami, że | zaprowadzeniu tak zwanych okręgów admimstracyj- 
nawet komunikacye były utrudnione. nych (regioni amministrative) jako ciał moraloych 

— Rządki to wypadek, aby Polacy osiedlali się do-|i przeciw okręgom gubermalaym (regioni gover- 
browolnie w obcych krajach, a tem mnićj, aby zakla- native). Minister Minghetti zastrzegł, iż zdanie ga- 
dali w odległych puszczach osady. Mimo tego miesz- binetu wydziałowi udzieli po naradzeniu się ze 
kają'oni rozrzuceni po wszystkich najodleglejszych nawet | SWYM! kolegami. 
zakątkach ziemi, a im dalój od ojczyzny tem trudnićj| Hrabia Ponze; di San Martino, mianowany na- 
przychodzi im obierać sobie stałą siedzibę. Po obszer-| miestnikiem Neapolu, przybył wczoraj do tego 
nych ziemiach Ameryki północnój albo na wyspach | miasta. 
morza południowego nie wielu ich się znajdzie roz-|, Turyn 22 maja Na wezorajszem posiedzeniu 
rzuconych , każda więc o nich wiadomość jest jakby | izby, deputowany Masolino zapytał, jak daleko 
odszukaniem zaginionego brata. Takiego doznaliśmy | postąpił projekt Garibaldiego względem uzbrojenia 
uczucia, gdy nas z Melbourne w Australii doszedł cen- | narodowego. Tecchio zapewnił, że wydział gorli- 
nik towarów z napisem: „S. Rakowski et Comp.“ Co-| Wie się tym wnioskiem zajmował, i że wkrótce bę- 
by to był za jeden ów Rakowski, nie wiemy, lecz dzie go mógł przedłożyć izbie. 
cennik wskazuje kupca hurtowego i nosi napis: „Mel- Medyolan 21 maja. Wikaryusz kapitularby 
bourne Prices Current and Shipping List.“ Nr. 80|'uonsignor Caccia, zakazał duchowieństwu brać u- 
„New Series“ z 25 marca r. b. Na arkuszu drobno | dział w obchodzie uroczystości narodowćj. Kano- 
zadrukowanym jest cennik towarów przywozowych i|uicy i proboszcze parafij miejskich oświadczyli na 
wywozowych, sprawozdanie z obrotu handlowego znacz-|t w piśmie otwariem, iż rozkazu tego usłuchają 
niejszych towarów w liczbie których wełna i zbożejAle g0 zupełaie ganią. O godzinie Śćj nastąpiła 
główną grają rolę, sprawozdanie z targów pieniężnych, | €eWonstracya przeciw wikaryuszowi kapituły i 
obrót złota w minach australskich wraz z cenami, |z8ruchotano herby na bramie pałacu; lecz gwar- 
wykaz zapasów towarów w Melbourne i ilość sprzedaży dya narodowa przeszkodziła dalszćj demonstracyi. 
z całego miesiąca, a wreszcie ruch statków do wszyst: |, Monachium 22 maja. W sferach dobrze świa- 
kich portów Europy, Azyi i Ameryki i ładunek tako- | 0mych rzeczy, twierdzą, że zadaniem konferencyi 
wych. Cennik ten świadczy, że rodak nasz p. S. Ra-| W Würzburgu nie będzie mianowanie naczelnego 
kowski prowadzi w Melbourne rozległy handel hurto- | wodza dla korpusu wojsk złożonego z kontyngen- 
wy, iże wymienione towary ma w zapasie, albowiem na|SÓw 'państw związkowych średnich, lecz jedynie 
czele cennika stoi napisane: „forwarded by S. Rakow- ułożenie regulaminu dla przewozu i zaopatrzenia 
ski et Comp.* wojsk. Wybór naczelnego wodza zostaje na później 
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Kajmakam chrześciański w zc gą 
Porta wzbrania się zatwierdzić wyroków śmierci A 
Churszyda paszę i na naczelników druzyjskich, 
Zachowanie się Turków jest zaspakajające. 


Przegląd | polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Peszt 22 maja. (Inna wersya wczoraj podanej i 2. z > 
depeszy telegr.) Na dzisiejszym posiedzeniu Izby | i prye zn digre LJ Fo byłoby 
niższej, prezes oznajmił, iż Koloman Tisza wniósł ad kucyi 2 ` EW. iwe, o wstrzy- 
ayp ca imie, aby Jubal wykcała komitet» Sia | gni, 20: zpałecioco ieat Pojedzócie ka 

, czas rozpraw nad a- 14 JE EEEa E 
dresem naradzałby się nad naglącą „zek sądo- Mah po węgierskiego z wymaganiami rzą- 
a a kaz. aalik aleeya essene x © 1 11 ŻE do 

f ryalnego od-| . ,.. x Arty z Sarg 
na a których wozy jest tylko uważany ię I nakazy goo ainina na po- 
będą o 
względem tymczasowego urządzenia wymiaru spra ||stotuą reprezentacją narodu, aby sprawę" wio 
wiedliwości, dopóki sejm nieznajdzie wolnego czasu mz toké: zr:4 rady p peses oA 
do zajęcia się pracami kodyfikacyjnemi. Mocya ta | "A dmc wł 4 3 sposón 4a Sak m. aa 
E rd Ga kd ed ah zasne poka 
Klaużal (w r 1848 , e kaudi Aimi d "Yet |jący stosunki spółeczne i usuwający przyczynę 
spa 2 Sm - SE ~ sdi” sporów między klasami ludności, — przyjął pół- 
dx" adi dodstcji, "eb, rd Monśrcha nio |środek, oczynszowanie, i rozłożył rozwiązanie ca- 
jest płostanedu, ale najczęściej ofiarą rządu absołu-| "ŚJ sprawy na dość długo, na cztery kolejne prze- 
wd. kaca 1 z alig piodwaią jest zamiana czynszu 
3 A wr yli pańszczyzn ienią- 
kił,gszt 22 maja. W dalszym ciąg obrad Iaby, |dząch licząc po 15 do 24 groszy sa dzień pieszy 
om h To je postępowanie rządu pod wzgię-|ą po 40 do 60 groszy za dzień ciągły. Otóż ga- 
em handlowo-politycznym i ekonomicznym w o- | zęt wółęsiaskia! Z SR tw. ch y: k 8 
statnich 10ciu latach. Zniszczenie 64 milionów bi- |... e. OG'AENA NSES 2 
m nyw Jeżów sos węgierskich „ system podatkowy, 
icie że tatnich latac t ; Aovis, i.icakra, 
RIEPERES został sieja wlosy i nodro. wszystko to przywiodło kraj do rainy. kowe bę” jest podamy, 00 MÓW > 


je i że rodzice nie są w stanie jak dawniej dzieci dąc w r. 1843 ministrem handlu, uczynił minister- 
swe w dalekich miejscach utrzymywać. Do tego stwu wiedeńskiemu prepozycye względem powel- 
przyczynia się opłata szkolna w dwójnasób zwięk- nój wy systemu cełowego, chcąc takowy 
szona. Dawniej płacono 8 tal. potem 12, a teraz| "SPólnie opracować. Reformy tecłowe byłyby ko- 
16 i oprócztego jeszcze 2 do 4 tal. składek na bi-|rzystniejszemi dla krajowego przemysłu i dla fa- 
blotekę i gimnastykę; liczba uczniów uwolnionych bryk aniżeli reformy Brucka i traktat handlowy 
od opłaty szkolnej staje się rokrocznie bardziej | Związkiem cłowym niemieckim. Mówca głosuje 
ograniczoną, tak iż wyjąwszy alumnów i synów |74 adresem. — Emeryk Simonyi ognistą ma mowę, 
nauczycieli, zaledwo 20 uczniów pozostaje, którzy | ” którój rozwija bardzo ostry sposób widzenia 
uzyskać mogą aat upra od opłaty szkolnej. To aA : i wraca iaae 7 a Trefort 
są wszystko powody tłomaczące „zmniejszoną fre- ię ściśle praw z r. 1 oświadcza, że i e z x A : = 
kwoncyą. Frekwencya się zmniejszyła. leez kosz: |'91k0 na podstawie art. 3go (osobne węgierskie | ono daci, "Kuólatoto nono okólniki zabrania: 
tem polskiej ludności, której nie jest daną sposo- ministerya wojny i skarbu) możnaby się pogodzić. jące powtórnie śpiewania kobita iili "o: 
bność wysyłania nap do gimnazyum bliższych | Jedność cłowa z Austryą dałaby się utrzymać w|} 53n 2 bodo 14 peso sean, pi A i 
ich miejsc zamieszkania, zmuszoną ona jest teraz formie związku cłowego. — Ludwik Buzna prze- świątyniach A pil By tdk. Sa wszystkie 

wysyłać młodzież do zakładów niemieckich, która | awia W obronie praw awierzchniczych narodu Warszawie przedstawią wizy n = z 
nieumiejąc języka niemieckiego przepada i wy-| " ogólności, i po półtorogodzinny mm wywodzie ście powyżej zamieszczonym ZZ WE 
kształcenie gimnazyalne porzucać musi. Niechaj je- | głosuje przeciw adresowi. — Powiedzenie o godz.| Dzienniki angielskie tak Post jak 1 Ti 

doak jeszcze czwarte gimnazyum powstanie, a prze- | 26) zamknięte ; jutro posiedzenia w obu Izbach. Jak | Ztmes 0- 


jesze 1 um ! ; świadczają się teraz przychylni i 
konacie się łatwo że się znajdzie potrzebna liczba| Peszt 22 maja. Według Kor. Scharffa słychać, Mołdawii 5 Woliera Paa iyaa eia 
uczniów , gdyż wiele jest zakładów, które młodzież |że w całym kraju ma być wstrzymane ściąganie | dożywotniego hospodara. Mówią one, że chociaż 
do gimnazyum przygotowywać mogą we wszystkich. podatków z pomocą wojska. Sądzą, że sejm ob-| w yryi są przeciwne decentralizacyi rządu ture- 

We wszystkich miastach obwodowych istniały | myśli tymczasowy środek, aby dopóki nie będzie ckiego i nadaniu tój prowincyi więcćj niezależao- 
szkoły rektorskie, w Śremie samym jest wyższa mógł uchwalić coś stanowczego w kwestyi podat- | ści, to przeciwnie są za zwiększeniem siły i nie- 
szkoła miejska z 4 klas, która 101 uczniów liczy; | kowój, zaspokoić brak w skarbie spowodowany | zależności prowincyj Naddunajskich, aby się te 
pomiędzy któremi 20 ewangelickich. Widzicie Pa- | ubytkiem podatków. prowincye mogły łatwićj oprzeć wpływowi rosyj- 
nowie że wszystkie te zakłady A orzpożcówe dostar | Zagrzeb 22 maja. Odezytana na dzisiejszem po- | skiemu. 
czyć mogą należytą liczbę u'zniów nowo utworzyć | siedzeniu sejmu chorwackiego reprezentacya (przed-| Stan rzeczy w Hercegowinie i Bośnii w niczóm 
się mającemu gimnazynm i że potrzeba jest, za-|stawienie) do N. Pana, o zaniecbanie śledztwa |się nie zmienił: powstańcy oblegają ciągle Niksicz 
przeczyć nie można. Dawnićj objawiałą ona się| przeciw Dalmatczykom Bragołowowi i jego towa-|i w tém miejscu toczy się walka, lecz na wszy- 
dobitnie, gdyż liczba uczniów W gimnazyach pol |rzyszom oskarżonym o przestępstwo polityczne, zo-|stkich innych punktach jeszcze do niej nie przy- 
skich dochodziła do 500 a nawet 600. stała przyjętą; sprawozdanie komitetu centralnego | szło. Mamy właśnie przed sobą osnowę odezwy 

Potrzeba ta nie mogła zniknąć, chociaż z przy-| nad odpowiedzią na reskrypt królewski względem |wydanej przez Omera-paszę do ludności hercego- 
toczonych powodów frekwencya w gimnazyach | udziału Pogranicza w sejmie, tudzież miasta Seń|wińskiej i bośniackiej; odezwa ta napisana jest 
w Trzemesznie i Ostrowie zmniejszyła się, a lu- |(Zengg) i Dalmacyi, przyszło pod obrady. Więk- | bardzo łagodnym tonem i przyrzeka tej ludności 
dności przybyło, nie ubyło. Jeżeli atoli potrzeba| sza część mowców oświadczyła się za wysłaniem |wiele swobód; ale ludność ta czytała już nie je- 
ietnieje i głęboko ją czujemy, jakże temu zaradzić?|do N. Pana prożby, aby konstytucyę chorwacką 
Czyż ludność polska ma być zmuszoną otrzymy: | rozciągnięto również do Dalmacyi i rozpisano tam 
wać to od prywatnój dobroczynności, czego od|jak najwcześniej wybory do sejmu na podstawie 
Państwa ma prawo żądać. Czyż ma jeżeli jéj rzą-| ustawy wyborczej chorwackiej, iżby się można 
dowe fundusze odmówione będą, publiczne składki | przekonać o prawdziwem usposobieniu luda dal- 
zbierać, aby zaopatrzyć się W potrzebne fundusze | mackiego, w kwestyi złączenia Dalmacyi z Chor- 
do utworzenia takiego zakładu? Sądzę panowie że| wacyą ; mało który mowca przemawia za powszech- 
to rządowi pruskiemu nie przyniosłoby zaszczytu, {nem głosowaniu w tej sprawie. Ban oznajmia wśród 
który pod względem niemieckićj oświaty słusznie |okrzyków Izby, © zaniechaniu śledztwa przeciw 
jako rząd inteligencyi uznany a Lecz panowie | niektórym nauczycielom gimnazyalnym w Fiume 
bądżcie równie sprawiedliwemi í la ludności polskićj.|o artykuły pisane przez nich na byłego radzcę 

Nie stawiam osobnego wniosku, sadzę jednak |szkolaego Yarz. Obrady nad sprawozdaniem ko 
że p. Minister oświecenia danego przed tylu laty | miteta ceotralnego jutro będą się dalej ciągnęły. 
przyrzeczenia swego poprzednika dopełni i za-| Fiume 22 maja. Powtórnie nakazany wybór 
rządzi wreszcie utworzenie czwartego katolickiego | deputowanych do sejmu chorwackiego niewypadł 
gimnazyum w W. Ks, Poznańskiem. D, n, korzystniej jak w pierwszych wyborach. Z 1925 | P0 
NN | Wyborców StaWiło się 1480 do głosowania; z tej 


Kronika miejscowa | ZBgranłcznz. liczby 1478 głosowało nessuno (nikt) a dwie kart 


ki były z wotami. 

Kraków 23 maja. Dziś wieczór powstał fałszy- 
wy zgiełk ogniowy z powodu nagłego i silnego wybu- 
chu kłębów dymu z domu pod L. 350 przy ulicy 
Floryańskićj. Straż ogniowa i gikawki były pod ręką. 
Okazało się, że z laboratorium aptecznego dym ten 
wychodził, gdzie jakiś preparat chemiczny wyrabiano. 
— Miasteczko Unzmarkt w Styryi niedaleko Juden- 
burga, liczące 700 mieszkańców, zgorzało 16go b. m. 
prawie ze szczętem; tylko 6 domów ocalało, Ogień tak 
nagle się rozszerzył, że kilkanaście osób mimo że to 
był dzień, zaskoczonych było ogniem. Ośm osób zna- 
leziono nieżywych, dwie umarło nazajutrz, a kilką 


Wiadomości z różnych stron Królestwa Polskie- 
go donoszą o gwałtach i uwięzieniach spełnio- 
nych w różnych stronach kraju. Między innemi 
nasi korespondenci (patrz wyżej) donoszą 0 za- 
bójstwie popełaionem przez żołnierzy w Podla- 
skiem, o aresztowaniach w Częstochowie, gdzie 
wprzód wojsko, jakby szukając zaczepki, stanęło 
w drzwiach kcścioła na Jasnej Górze, lecz cho- 
ciaż wiele osób przestraszyło się i z kościoła uszło 
do klasztoru, reszta nie uważając na wojsko spo- 


przez baszybozuków są ciągle rzeczywistością. 
Odezwę tę podamy później, jeżeli miejsce pozwoli. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 


Peszt 23 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu ją. 
by niższej mówili za adresem: Juliusz Andrassy, 


adresie położono nacisk ną emancypacyę 
żydów. Przeciw adresowi mówią: Szaplonczey, 
Kallay, Serkó:y, który przemawia za dalszym 0- 
rem biernym. Grabarius żąda odroczenia sejmu, 


Londyn 23 maja. Wedłag nadeszłych ta z No- 
wego Jorku wiadomości z doia llgo b, m, 10,000 
wojska związku poładniowych ruszyło 


tameczną nie chce panowania austryackiego, i że 
a PwC on 
Rak) gu „000% polcot EEEn ogł Washington. Ze wszech stron z pół- 
mowi. Hr. Cavour dziękował za te wyrażenia. pa- | Eo pwą wojska na odsiecz o a 
"| Washington przygotowany jest do obrony. 


OOOO 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
——— EEE 
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nowa. Schenk Jan dyr., Miick Berthold wł. fabr. z Rzeszo- 


Kurs papierów publiczny ch I pieniędzy '|wa. Borle Marya, Viullumiere Konstancya guwernantki z Pa- 
dabzi l ryża. Niklos Józef plen. z Zawad. Hoborski Stefan adw. 


CZAS z Piątku 24 Maja 1861. 


Mraków 23 maja, z Gulicyj, Tustanowski Adam urz. z żoną z poje mery sra N. 384. 
-52g |@G. Stetter kup. z Wroc'awia. Montag Frane. urzędn. kopalin, 
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Akcye kolei gal. bez k z wpłatą ; Ą 7i ea i j p -yook PETE - 
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